
Parlamentarzyści 
francuscy na Śiąsku
13 bm. delegacja francusko- 

polskiej grupy parlamentarnej 
w Zgromadzeniu Narodowym 
Francji, przebywała w woj. 
katowickim. Po serdecznym po 
witaniu gości przez przedsta­
wicieli władz wojewódzkich, 
członkowie delegacji, w towa­
rzystwie przewodniczącego pol­
sko-francuskiej grupy parla­
mentarnej — pos. Zdzisława 
Grudnia, udali się na zwiedza-
nie Śląską.

Przed południem parlamen­
tarzyści odwiedzili zautomaty­
zowaną kopalnię „Jan” w Ka­
towicach. Następnie udali się 
do Rybnickiego Okręgu Węglo­
wego, gdzie podejmowani byli 
P"zez górników kopalni „Zo­
fiówka”. Przewodniczący de­
legacji francuskiej Jean Paul 
Palewski wyraził uznanie dla 
wysokiego poziomu techniki 
polskiego górnictwa.

Wieczorem goście francuscy 
obecni byli na koncercie w Gli­
wicach. (PAP)

Wzrasta przepustowość 
rurociągu „Przyjaźń"
Wybudowanie nowej, potęż­

nej stacji pomp na Białorusi 
umożliwi zwiększenie dostaw 
ropy naftowej rurociągiem 
„Przyjaźń” do Polski i NRD
prawie 
agencja

o 16 proc. pisze
TASS. Jednocześnie

prowadzone są prace w celu 
zwiększenia mocy przepompo- 
wej południowej „nitki” ruro­
ciągu, którą radziecka ropa 
naftowa płynie do Czechosło­
wacji i Węgier.

Z roku na rok zwiększa się 
ilość ropy naftowej dostarcza­
nej z ZSRR do europejskich 
krajów socjalistycznych W 
1964 roku przepompowano ru­
rociągiem „Przyjaźń” 8.3 min 
ton ropy, zaś w 1975 roku licz­
ba ta zwiększy się do 50 mi­
lionów ton.

W roku bieżącym ZSRR pla­
nuje wydobycie 450 min ton 
ropy naftowej. (PAP)

Narada aktywu rolnego
Warmii i Mazur

Współzależność praw
z udziałem Edwarda Gierka

Jak jeszcze lepiej wykorzystać możliwości rolnictwa ol­
sztyńskiego dysponującego dobrymi warunkami do dalszego 
rozwoju hodowli zwierząt i uprawy roślin — dyskutowano 13 
bm. w Olsztynie na spotkaniu aktywu rolnego wojewódz-
twa. W naradzie uczestniczył
Gierek.
Ziemia Warmińsko - Mazur 

ska — to jeden z głównych 
producentów żywności w na-

I sekretarz KC PZPR Edward

i obowiązków pracowniczych

szym 
trzech 
nictwo 
dukcji 
ciętnej

kraju. W minionych 
latach olsztyńskie rol- 
uzyskało przyrost pro 

rolnej wyższy od prze-

twie powstaje szereg dużych 
ferm hodowlanych, intensyw­
nie rozwija się budownictwo, 
m. in. drewnianych obiektów 
inwentarskich. Z okazji nara­
dy zorganizowano wystawę 
projektów budownictwa in­
wentarskiego, przystosowane­
go do warunków regionu.

Projekt kodeksu pracy w komisjach sejmowych
Sejmowe komisje: prac ustawodawczych oraz pracy i 

spraw socjalnych kontynuują analizowanie projektu kodeksu 
piacy. Na wspólnym posiedzeniu komisje rozpatrzyły pro­
jekt z dwóch punktów widzenia, w świetle funkcjonowania 
nowoczesnych przedsiębiorst v soc jalistycznych oraz wzajem • 
nego związku praw i obowiązk ów pracowniczych.

dziedzinach
krajowej. W

osiągnięto
bądź bardzo zbliżono
wskaźników

wielu 
już, 

się do
przewidzianych

na koniec bieżącego 5-lecia.
W dyskusji, która toczyła 

się nad zadaniami w najbliż­
szych dwóch latach, szczegól­
nie podkreślano następujące 
warunki, których spełnienie 
może przyczynić się do znacz 
nego zwiększenia wkładu wo­
jewództwa do krajowego bi­
lansu żywnościowego.

Utrzymanie wysokiej dyna­
miki hodowli zwierząt; w 
związku z tym przewiduje się, 
że pogłowie bydła w woje­
wództwie wzrośnie w br. do 
800 — 820 tys. sztuk, zaś w 
roku przyszłym do 900 tys. 
sztuk.

Znaczne zwiększenie pro-

dukcji pasz; będzie to możli­
we dzięki intensyfikacji gospo 
darki na użytkach zielonych,

W przerwie obrad. E. Gierek zwiedza wystawę przemysłu spo-

Janicki, Edward Gierek i I sekre- 
CAF — Langda — telefoto

zywczego. Na zdjęciu od lewej- wiceprezes d/s technicznych Woj. 
Zw. Spóldz. Mleczarskiej, inż. Jan

tarz KW PZPR J. Buziński.

Mimo sprzeciwu Francji

Podpisanie komunikatu 
konferencji w Waszyngtonie

wzrostowi nawożenia minerał 
nego i stosowaniu trzech poko 
sów trawy na łąkach, stano­
wiących dużą część powierzch 
ni użytków rolnych na War­
mii i Mazurach.

Racjonalne wykorzystanie 
ziemi; w minionych 3 latach 
przekazano PGR-om, kółkom 
rolniczym i spółdzielniom pro

W toku obrad głos zabrał 
Edward Gierek. Podkreślił on 
m. in„ że zagadnienia rozwo­
ju rolnictwa i przemysłu rol­
no-spożywczego znajdują się 
w centrum uwagi Komitetu 
Centralnego i Biura Politycz-

Dokończenie na str. 2

W środę 13 bm. około godz. 19 naszego czasu zakończyła 
się w Waszyngtonie konferencja trzynastu państw kapita­
listycznych, poświęcona problemom naftowym.

dukcyjnym oraz 
dywidualnym 90 
tów PFZ. :

Przyspieszenie

rolnikom in- 
tys. ha grun

cjalizacji produkcji
procesów spe

i koope­

Obrady przeciągnęły się 
wskutek trudności ze sformu­
łowaniem najważniejszego pun 
ktu komunikatu w sprawie u- 
tworzenia komitetu koordyna­
cyjnego, który zająłby się rea 
lizacją uchwał konferencji wa 
szyngtońskiej oraz przygoto­
wywałby pertraktacje z in­
nymi krajami, a zwłaszcza z 
eksporterami ropy. Francja 
konsekwentnie sprzeciwiała się 
powołaniu do życia tego orga­
nu, lecz stanowisko jej było od 
osobnione. Pozostali uczestnicy 
konferencji opowiedzieli się za 
utworzeniem komitetu koordy 
nacyjnego. W komunikacie od 
notowano sprzeciw Francji w 
ej sprawie, jak również jej 

zastrzeżenia w innvch kwes­
tiach, związanych z waluto­
wymi i ogólnogospodarczymi

konsekwencjami kryzysu naf­
towego.

Francuski minister spraw za 
granicznych Michel Jobert o- 
świadczył na konferencji pra­
sowej, która odbyła się w Wa 
szyngtonie w środę po połu­
dniu, że rozbieżności zdań mię 
dzy Francją a pozostałymi u- 
czestnikami konferencji nie po 
winny odbić się na zwartości 
sojuszu atlantyckiego, ani też 
europejskiej wspólnoty gospo­
darczej. Jobert zaprzeczył za­
rzutom, jakoby Francja „sabo 
towała” obrady waszyngtoń­
skie. (PAP)

racji gospodarstw chłopskich

PLO w gronie 
„milionerów"

Do podstawowych obowiąz­
ków zakładu pracy zaliczono w 
projekcie kodeksu organizowa 
nie pracy w sposób zapewnia­
jący pełne wykorzystanie cza­
su roboczego oraz osiąganie wy 
sowiej wydajności i jakości pra 
cy a także obowiązek czuwa- 
-ia nad porządkiem i dyscypu 
na.

Projekt podkreśla zasadę jed 
noosobowego kierownictwa, 
ściśle związaną z zasadą jedno 
osobowej odpowiedzialności za 
wyniki funkcjonowania zakła­
dów.

Stwarza się przesłanki praw 
ne do prowadzenia w zakła­
dach racjonalnej polityki ka­
drowej. W sprawach zawiera- 
rr? i rozwiązywania umów o 
pracę decyduje kierownik za­
kładu pracy. Zarazem jednak 
projekt przyznaje organiza­
cjom związkowym prawo zgła 
srania zastrzeżeń bądź opinii 
w tej mierze, a co najważniej­
sze — zapewnia daleko idące 
gwarancje prawne ochrony 
słusznych interesów pracowni­
ków.

Równocześnie projekt zmie­
rza do likwidacji przejawów 
naruszania ładu, porządku i dy 
scypliny. Zaostrza się rygory 
prawne przy zwalczaniu pijań 
stwa, łamania przepisów bhe 
i przeciwpożarowych, absencj’ 
nieusprawiedliwionej, a także 
samowolnego porzucania pra-

łość stosunku pracy.
•Równocześnie projekt kodek 

su określa obowiązki pracow­
nika, zwłaszcza poszanowania 
ładu i dyscypliny, przejawia­
nia inicjatywy w osiąganiu jak 
najlepszych wyników, dbało­
ści o wspólne dobro, jakim je^t 
zakład pracy. W środkach 
p.awnych służących urzeczy­
wistnianiu tych obowiązków 
główny nacisk położono na za­
chęty natury materialnej i mo­
ra me j.

Wiele uwagi zwrócono na a- 
prawnienia rad zakładowych 
Znaniem posłów, współdziała­
nie ogniw związkowych z kie­
rownictwami zakładów pracv 
orzy podejmowaniu decyzji w 
sprawach pracowniczych jest 
jedną z gwarancji prawidłowe 
go, zgodnego z interesem pra­
cownika i zakładu regulowa­
nia tych soraw

Jak stwierdził przewodniczą 
cy obradom pos. Jerzy Bafii 
(PZPR), projekt kodeksu bo- 
gaty jest w treści służące spo­
łeczno-gospodarczemu rozwojj 
wi kraju, jak też kształtujące 
socjalistyczne, obywatelskie po 
stawy w procesie pracy

W posiedzeniu wziął udział
wicepremier
Ką:m. fPAPl

Franciszek

Podziękowanie

z uspołecznionym sektorem
rolnictwa; przewiduje się m. 
in. zorganizowanie w br. w 
każdej olsztyńskiej wsi kilku 
gospodarstw specjalizujących 
się w produkcji żywca i mle­
ka.

Lepsze wykorzystanie ma­
szyn, narzędzi i urządzeń; m. 
in. do 1975 roku w 15 gminach 
(o przewadze sektora państwo 
wego w rolnictwie) komplek­
sową obsługę mechanizacyjną 
gospodarstw chłopskich przej 
mą PGR-y.

Usprawnienie procesów in­
westycyjnych; w wojewódz-

Licząca obecnie 171 statków 
flota Polskich Linii Oceanicz­
nych wkrótce przekroczy mi­
lion ton nośności. Owa milio­
nowa tona zawarta będzie w 
promie pasażersko - kolejo­
wym, który w kwietniu br. 
wejdzie do eksploatacji na 
trasie Świnoujście — Ystad. 
W roku bieżącym gdyński ar­
mator wzbogaci się o 6 nowo­
czesnych jednostek, wśród któ 
rych będą dwa kolejne pół- 
pojemnikowce oraz specjalny 
statek szkolno-towarowy dla 
PLO i Wyższej Szkoły Mor­
skiej w Gdyni (PAP)

Ze społecznego punktu widzę 
nia ogromne znaczenie mieć 
będzie jednolite ukształtowa­
nie praw i obowiązków wszy­
stkich pracowników.

Jednym z podstawowych za 
łożeń projektu kodeksu prac\ 
iest jedność i wzajemna zależ­
ność praw i obowiązków pra­
cowniczych. Chodzi o to, by 
dobra praca spotykała się z u- 
znaniem oraz stanowiła podsta 
wowe źródło praw pracowni­
czych.

Kodeks zawiera szereg gwa - 
rancji służących ochronie pod 
stawowego prawa pracowni­
ka. jakim jest prawo do pracy 
Chi oni przede wszystkim trwa

arcybiskupa Casaroli
dla min. Olszowskiego

Z obrad KBWE
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Orderem Przyjaźni Narodów 
przewodnicząca Światowej Demo­
kratycznej Federacji Kobiet, H. 
Kuusinen. To wyróżnienie zosta­
ło jej przyznane za aktywną dzia
łalność w międzynarodowym 
chu kobiet.

ru-

12 lutego br. pod przewod­
nictwem delegata Polski, An- 
^^zeja Wilka, odbyło się kolej 
r- posiedzenie podkomisji d's 
kooperacji przemysłowe^ dru 
Siej fazy KBWE w Genewie. 

. pyskusją dotyczyła sformu 
0^’ań końcowych Dostane wień 

Konferencji odnośnie roli a 
xOw międzypaństwowych w 

rozwoju kooperacji przemvsł">
W wyniku dotyćhczas'- 

-ri dyskusji i wielostronnych 
c bcczych konsultacji osiągnie 

r?i ,znaczne zbliżenie poglądów 
.vOr^. ułatwi wypracowani? 

^polnego stanowiska państw 
uczestniczących w KBWE Rów 
Ilez pod Przewodnictwem de 
iCSata Polski, Edwarda Sta- 
•orskiego na posiedzeniu poc 

tó miL ’ wojskowych aspek 
i™ bezpieczeństwa kontynue 
^no dyskusje m. in. nad do- 
K^mentami NRF i Wielkiej 
•“rytami, rp/p.^

„Białostocczyzna - stolicy"
W dniach od 16 do 28 bm. dru­

gi z kolei po Lubelszczyżnie re-

L. Corvalan przed sądem
Chilijski dziennik Prensa”

ny. Konferencja miała się odbyć 
w stolicy Libii, Trypolisie.

Wizyta L. E. Alvareza
Na zaproszenie prezydenta 

SFRJ, Josipa Broz Tito z 3-dnio- 
wą wizytą oficjalną przybył do 
Jugosławii prezydent * Meksyku, 
Luis Echeverria Alvarez.

K. Waldheim w Genewie

Muzeum gen. de Gaulle’a
Instytut Charlesa de Gaulle’a 

ogłosił we wtorek w Paryżu, iż 
budynek przy ulicy Solferino, w 
pobliżu Sekwany, gdzie późniejszy 
prezydent Francji miał swe biuro 
w latach 1946 — 1958 zostanie prze 
kształcony w muzeum.

gion kraju Białostocczyzna-
pre entowac będzie w Warszawie 
swój dorobek społeczno-gospodar­
czy i kulturalny oraz perspekty­
wy rozwojowe.

Zakończenie sesji w NRD
W stolicy NRD — Berlinie za­

kończyła się w środę dwudniowa 
konferencja naukowa poświęcona 
Adamowi Mickiewiczowi oraz epo 
ce, w której żył i tworzył.

Rozmowy Honecker - Marchais
W Berlinie odbyły się rozmowy 

między I sekretarzem KC SED 
Erichem Honeckerem, a przebywa 
jącym w NRD sekretarzem gene­
ralnym FPK Georgesem Mar­
chais.

Wyróżnienie H. Kuusinen
Dekretem Prezydium Rady Naj­

wyższej ZSRR odznaczona została

poinformował, że przywódcy Fron 
tu Jedności Ludowej, internowa­
ni po wojskowym zamachu stanu 
na wyspie Dawson, staną przed 
sądem w końcu lutego. Wśród 
nich znajduje się sekretarz gene­
ralny KC KP Chile, Luis Corva- 
lan.

Sekretarz generalny ONZ, Kurt 
Waldheim przybył w środę rano 
do Genewy, aby spotkać się z do­
wódcą Doraźnych Sił Zbrojnych 
ONZ na Bliskim Wschodzie, gene 
rałem Ensio Siilasyuo.

A. S. Dżallud opuścił Pragę
Po zakończeniu 3-dniowej wizy-

ty oficjalnej Czechosłowacji,
premier Libii Abd as-Salam 
Dżallud opuścił w środę Pragę i 
udał się do Paryża.

Spisek w Argentynie
Policja argentyńska aresztowała 

we wtorek w Buenos Aires 6 Urug 
wajczyków i 1 Argentyńczyka pod 
zarzutem przygotowywania zama­
chu na życie prezydenta Argenty 
ny Juana Perona i szefa państwa 
urugwajskiego, Juana Bordaberry.

„Amnestia" w Sajgonie
Władze sajgońskie zwolniły zna 

czną grupę funkcjonariuszy poli­
cji, administracji, a także wyż­
szych oficerów, którzy przebywa­
li w więzieniu za korupcję, ma­
chinacje z właścicielami szulerni 

rtp.

Plaga żmij
Boliwijską prowincję Beni, któ­

ra ucierpiała wskutek katastrofa! 
nej powodzi, nawiedziła obecnie 
plaga żmij. Ośrodki zdrowia tej 
prowincji zaopatrzono w d^datkn 
we ilaści surowicy i środków le-

Odroczenie konferencji
Arabskie 

w Bejrucie 
dziana na 
członków

źródła dyplomatyczne 
podały, źe zapowie- 

czwartek konferencja 
organizacji arabskich

eksporterów ropy naftowej zosta

Odwołanie spotkania „9“
Zapowiedziana na czwartek kon 

ferencja przedstawicieli „dzie­
wiątki’ w stolicy NRF, nie odbę­
dzie się w przewidzianym termi­
nie. Zakomunikował o tym prze-
bywający Waszyngtonie szef
d-rlnmacji V?F. Walter Scheel.

karskich.
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Minister spraw zagranicz­
nych Stefan Olszowski otrzy­
ma! z Watykanu, od arcybiska 
pa Agostino Casaroli, sekreta • 
rza Rady do spraw Publicz­
nych Kościoła, następującą de 
peszę:

Proszę Waszą Ekscelencję 
przyjąć raz jeszcze wyrazy mu 
jej szczerej wdzięczności za u- 
przejme zaproszenie mnie dn 
złożenia oficjalnej wizyty w 
Polsce oraz najżywszego uzna­
nia mojego i moich współpra­
cowników za okazaną nam nie 
zwykłą uprzejmość podczas na 
szego pobytu.

Oceniam rezultaty naszych 
spotkań za wysoce pozytywne 
i ufam, że będą mogły wydać 
wszelkie owoce, których oby - 
dwaj pragnęliśmy i oczekuje­
my

Proszę łaskawie przekazać 
Panu Przewodniczącemu Rady 
Państwa i Panu Premierowi 
moje podziękowanie zą za­
szczyt udzielenia mi audiencji.

do

Z wyrazami najwyższego 
szacunku —
AGOSTINO CASAROLI

sekretarz Rady
। spraw Publicznych Kościoła

Lepsze wyposażenie 
portu szczecińskiego
Port szczeciński wzbogać! 

niebawem swój potencjał prze 
ładunkowy o dwa 16-tonowe 
dźwigi pływające Nowe urzą­
dzenia przeznaczone są głów­
nie do przeładunków towarów 
masowvch ze statków na bar­
ki lub odwrotnie Zastąpią ono 
stosowane dotąd dźwigi stacjo 
narne.

Dźwigi pływające w zasad­
niczy sposób wpływają na 
..skość i szybkość obsługi stat­
ków oraz floty rzecznej. (PAPj



Nowości „Polleny"

Więcej kosmetyków Surowców nie brakuje - trzeba nimi
na rynek krajowy i eksport

W tym roku wartość sprzedaży produkcji przemysłu che­
mii gospodarczej, w porównaniu z 1973 r. ma wzrosnąć pra­
wie o 24 proc. tj. znacznie powyżej średniej przyrostu w 
całej chemii. W jeszcze szybszym tempie rosnąć będą dosta­
wy na rynek krajowy i na eksport.
Zjednoczenie Przemysłu Che 

mii Gospodarczej „Pollena” za 
powiada w tym roku ok. 100 
nowych wyrobów. Będą to po­
szukiwane na rynku nowoczes 
ne kosmetyki, wyroby perfu­
meryjne oraz środki do pra­
nia, mycia i czyszczenia. O- 
prócz znanych już na rynku 
— serii kosmetyków „Wars” 
przeznaczonych dla panów, 
„Cleo” — dla pań, w przygo­
towaniu są dalsze „Sawa” (zes 
taw damskich kosmetyków) i 
„Parys” (zestaw dla mężczyzn) 
oraz „Bambino” — dla dzieci.

Przygotowanie specjalnych 
serii kosmetyków, zgodne jest 
z tendencjami światowej mo­
dy, która preferuje wyroby o 
jednolitym zapachu i w tej sa 
mej szacie graficznej opako­
wań. (PAP)

Z okazji 30 lecia PRL

Jubileuszowa
encyklopedia

Z okazji trzydziestolecia

racjonalniej gospodarować
Wypowiedź prezesa CUG-Zdzisława Dembowskiego

Zdaniem niektórych ekonom istów, już dzisiaj tempo wzro­
stu zapotrzebowania na suro w ce mineralne jest wyższe niż 
pozwala na to przyrost zasobó w i rozwój przemysłu wydoby-

Dni Kuitury Uniwersytetu
Studenci Uniwersytetu im. Ada 

ma Mickiewicza w Poznaniu, 
chcąc nawiązać do zapomnianej 
nieco tradycji, prezentowania swe 
go dorobku kulturalnego i zespo-

Radzieckie stacje 
automatyczne 

w pobliżu Marsa
Radzieckie stacje miedzyplanetar 

ne „Mars-4” i „Mars-5”, po prze­
byciu odległości ok. 460 min km, 
10 i 12 bm. znalazły się w pobliżu 
planety Mars.

Stacja „Mars-4” minęła planetę 
w odległości 2.200 km od jej po­
wierzchni.

Stacja automatyczna „Mars-5” 
zbliżyła się do planety 12 bm. W 
wyniku przeprowadzonego manew 
ru stacja ta stała się sztucznym 
satelitą planety. Stacje automa­
tyczne „Mars-6” i „Mars-7” kon­
tynuują lot i dotrą do okolic pla­
nety w pierwszej połowie marca 
br. (PAP)

U naszych przyjaciół
Woda”

nie tylko ciepła...
W 1957 r. na terenie gminy 

Buk koło Szombathely na Wę­
grzech, poszukiwano ropy naf 
towej. Zamiast jednak niej 
trysnęła woda, tyle że gorąca 
Po wnikliwej analizie okazało 
się, że jest to woda o dużej za 
wartości minerałów, czynią­
cych ją przydatna w leczeniu 
szeregu schorzeń. Już od 10 lat 
czynny jest więc w Buk ośro­
dek balneoklimatyczny wypo­
sażony w baseny otwarte i krt 
te. gdzie leczy się co roku oko­
ło 2000 osób.

Takich podziemnych zbiorni 
ków jest na Węgrzech więcej. 
Rozpoznano ich już prawie 380 
a oblicza się, że istnieje moż­
liwość uruchomienia dalszych 
500 źródeł termicznych. Ocenia 
się, że na 2/3 terytorium tego 
kraju można czerpać wodę o 
temperaturze 80—90 stopni C. 
Oczywiście chodzi o wykorzy 
stanie tych zasobów także dla 
celów gospodarczych. Trud­
ność polega na tym, że trzeba 
je pozbawić soli mineralnych

Obecnie na Węgrzech wydo­
bywa sie i wykorzystuje po­
nad 30 min. metrów sześć, wo­
dy z cieplic. Ogrzewa się nia 
szklarnie, domy, szkoły itp., no 
i oczywiście stosuje w innych 
jeszcze uzdrowiskach niż 
wspomniane wcześniej w Buk 

(mz)

Skład amunicji 
z II wojny światowej
W nowohuckim osiedlu „Mistrze- 

jowice” podczas prac ziemnych 
przv zakładaniu nowej linii tram­
wajowej natrafiono na duży skład 
amunicji z czasów II wojnv świa­
towej. Saperzy wydobyli 1100 gra­
natów moździerzowych przewidu­
je się, że w ziemi znajduje się 
jeszcze ok. 500 sztuk tej amunicii. 
Jest ona wvdobywana i przewożo­
na poza Kraków, gdzie w bezpiecz­
nym miejscu zostanie rozładowana.

PAP

■

ski Ludowej
Pol

Państwowe
Wydawnictwo Naukowe przy­
gotowuje jubileuszową ency­
klopedię pn. „Polska — zarys 
encyklopedyczny”.

Będzie to obszerne kompen­
dium wiedzy — książka skła­
dać się ma ze 130 arkuszy wy 
dawniczych. (PAP)

wczego. Dotyczy to nie tylko 
także chemicznych, większości 
nych.
Jak pod tym względem 

przedstawia się nasza sytua­
cja? — słowem: czy „bariera 
surowcowa” może być groźna 
dla Polski? — na to pytanie od 
powiada prezes Centralnego 
Urzędu Geologii — dr inż. Zdzi 
sław Dembowski.

— Wydaje się, iż skrajnie pe 
symistyczne oceny możliwości 
zaspokojenia przyszłych po­
trzeb surowcowych, lansowane 
zwłaszcza przez niektórych spe

surowców energetycznych, ale 
metali, wód podziemnych i in-

cjalistów zachodnich nie
znajdują naukowego uzasadnię 
nia Raportowi „klubu rzym­
skiego”,' który tak bardzo przy 
czynił się do wytworzenia owej 
psychozy strachu przed głodem 
surowcowym —• z powodze­

niem można przeciwstawić

Narada aktywu rolnego
Warmii i Mazur

Dokończenie ze str. 1 
nego KC PZPR. W ciągu mi­
nionych 3 lat podjęto wiele 
decyzji sprzyjających przy­
spieszaniu rozwoju tych dzia­
łów gospodarki narodowej. Do 
tyczyły one zarówno sfery 
produkcji, jak i rozwiązania 
problemów socjalnych ludno­
ści wiejskiej.

Przypominając podjęte de­
cyzje w tych sprawach I se­
kretarz KC stwierdził, iż waż 
nym etapem wprowadzanych 
zmian było utworzenie gmin. 
Decyzja o ich powołaniu mia 
ła na celu nie tylko umocnię 
nie ogniw administracji, ale 
przede wszystkim służenie 
sprawom produkcji rolnej. 
Słuszność tej decyzji potwier-
dziła kilkunastomiesięczna
działalność urzędów gmin­
nych.

E. Gierek podkreślił następ- 
r ie. że realizacja założeń po­
lityki partii przyniosła dobre 
rezultaty w zakresie szybkie 
go wzrostu produkcji rolnej — 
co miało wielkie znaczenie 
dla podniesienia poziomu ży­
cia społeczeństwa, w tym rów­
nież samych rolników. Wyra­
zem pozytywnych przemian 
na wsi jest m. in. wzrost na­
kładów na inwestycje produk 
cyjne.

Warunkiem dalszego dyna­
mizowania gospodarki narodo
wej 
cia 
dził 
nie

i podnoszenia poziomu ży
społeczeństwa stwier-
mówca jest utrzyma-

wysokiego tempa rozwoju
rolnictwa i przemysłu rolno- 
spożywczego. Sprawy te w dal 
szym ciągu będą sie znajdo­
wać w centrum uwagi partii 
i rządu. M. in. podejmuje sie 
kompleksowe działania mają­
ce na celu noorawe zaopatrzę 
nia rolników w sprzęt i ma­
szyny rolnicze oraz 
zwiększenie nakładów 
westycje w rolnictwie 
mvśle spożywczym.

dalsze 
na in- 
i prze-

W parze z rosnącymi dosta 
wami środków produkcji musi 
iść jednak lepsze wykorzysta 
nie już posiadanych przez roi 
nictwo maszyn i innych środ­
ków. Konieczne iest wprowa­
dzenie dalszych zmian w struk 
turze zasiewów, w kierunku 
zwiększenia uprawy bardziej 
wydajnych roślin oraz polep­
szanie gospodarki ziemią.

I sekretarz KC partii poin­
formował. że przygotowywa­
ne iest plenum KC PZPR, po­
świecone problemowi żywnoś­
ciowemu — dziś i w przyszłoś

ci. 
dą

Zagadnienia te należeć 
do najważniejszych

bę
W

przyszłym 5-leciu.
Edward Gierek podkreślił 

inspiratorską rolę instancji i 
organizacji partyjnych, a tak 
że wszystkich członków par­
tii w pracy dla rozwoju pro­
dukcji rolnej i przemian so­
cjalistycznych na wsi. Stałą 
praktyką w działalności par­
tyjnej powinien być codzien­
ny kontakt z rolnikami, pra­
cownikami przedsiębiorstw 
rolnych, instytucji i organiza 
cji pracujących dla potrzeb 
rolnictwa, ukazywanie im po­
trzeby ciągłego doskonalenia 
poziomu ich pracy.

W naradzie, którą prowa­
dził I sekretarz KW PZPR w 
Olsztynie Józef Buziński uczę 
stniczył kierownik wydziału 
rolnego KC PZPR Eugeniusz 
Mazurkiewicz.

W przerwie obrad E. Gie­
rek obejrzał również ekspozy­
cję ukazującą dorobek prze­
mysłu spożywczego woj. olsz­
tyńskiego.

W godzinach popołudnio­
wych I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek spotkał się z 
egzekutywą KW PZPR w Olsz 
tvnie. (PAP)

A. Sołżenicyn 
wydalony z ZSRR

Jak informuje agencja TASS — 
dekretem Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR za systematyczne po 
pełnianie czynów niegodnych oby 
watela radzieckiego i przynoszą­
cych szkodę Związkowi Socjalisty 
cznych Republik Radzieckich Ale 
tesander Sołżenicyn został pozba­
wiony obywatelstwa ZSRR i 13 bm. 
wydalony ze Związku Radzieckie­
go. Rodzina Sołżenicyna będzie mo 
gła wyjechać do niego, gdy uzna 
to za konieczne.

tzw dynamiczną teorię zaso­
bów, zgodnie z którą nie ma 
problemu braku surowców czy 
ich wyczerpywania się — jest 
tylko kwestia znalezienia odpo 
wiedniej technologii, pozwala­
jącej na korzystanie również z 
takich złóż, których eksploata­
cja jest na razie niemożliwa

Polska zaliczana jest do gru­
py państw bogatych w suro- 
wcc mineralne, a nasze szybko 
rozwijające się górnictwo na­
leży’ do ścisłej czołówki euro­
pejskiej, a w niektórych przy­
padkach także światowej.

Ale, rozważmy tę sprawę po 
kolei. Ocenę bilansu surowco­
wego zacznijmy od surowców 
energetycznych — od węgla ka 
miennego i brunatnego, w któ­
re natura obdarzyła nas nad­
zwyczaj obficie. Tylko od 1960 
roku ich zasoby krajowe zwięk 
szyły się: w przypadku węgla 
kamiennego o 100 proc., a bru­
natnego — o 160 proc. Szczegół 
nie cenny jest tu wzrost zaso­
bów węgla kamiennego, które­
go wartość na rynkach zagra­
nicznych w ostatnim czasie zna 
cznie się zwiększyła.

Mniej korzystnie natomiast 
kształtują się zasoby gazu ziem 
nego, który zabezpiecza obec­
nie ok. 80 proc, potrzeb krajo­
wych. Podobnie w przypadku 
drugiego surowca bitumiczne- 
gc — ropy naftowej. Jej zaso­
by są jeszcze- mniejsze i wy­
starczają na zaspokojenie tyl­
ko 5 proc, krajowego zużycia.

Nie brak nam natomiast rud 
niektórych metali kolorowych, 
v.’ tym przede wszystkim rud 
miedzi, cynku i ołowiu. Boga­
ci jesteśmy także w surowce 
chemiczne, a zwłaszcza w róż- 
nego typu sole, które praktycz 
nie, można spotkać na terenie 
całego kraju.

W przyszłości nie powinno 
zabraknąć również siarki, któ­
rej obecne zasoby starczą jesz 
eze po roku 2000.

Ostatnio poważne problemy 
mamy jednak z najpowszech­
niejszymi — wydawałoby się 
— • surowcami skalnymi i wó­
dami podziemnymi.. Przede 
wszystkim dlatego, iż bardzo 
często nie są one właściwie wy 
korzystywane, zdarza się np. 
że z cennych gatunków grani­
tu i innych skał, nadających 
się do produkcji dużych blo • 
ków i płyt wytwarza się kru­
szywo łamane, a do tego sto­
nuje niewłaściwą, niszczącą zło 
że technologię —• np. strzela-

nie. Z kolei skąpe zasoby wód 
podziemnych'— na skutek nie- 
właściwej nimi gospodarki — 
bywają przeeksploatowane.

W tym miejscu dochodzimy 
więc do jednego z pierwszopla­
nowych obecnie zagadnień — 
do kwestii racjonalnego gospo • 
darowania złożami geologiczny 
mi. Problem ten dotyczy nie­
stety większości naszych suro 
we ów, nawet tych najbardziej 
deficytowych. Zdarza się bo­
wiem, iż wykorzystujemy tyl­
ko najlepsze i najłatwiejsze 
partie złoża, zostawiając w zie­
mi wiele cennego surowca.

Notował:
SŁAWOMIR POROWSKI

Promocje doktorskie 
na UAM

W sobotę, 9 bm. 54 osoby z 
wydziałów: filozoficzno - his­
torycznego, filologicznego, bio 
logii i nauk o Ziemi oraz ma- 
tematyczno-fizyczno- chemicz­
nego, Uniwersytetu im. Ada­
ma Mickiewicza w Poznaniu, 
złożyło wobec rektora, dzie­
kana oraz swych promotorów 
przyrzeczenie i odebrało dy­
plom przyznający im tytuł do 
która odpowiedniego kierun­
ku nauk, zatwierdzony uprzed 
nio przez Radę Wydziału. Dzi 
siaj podobną chwilę, stanowią 
cą ostatni akt przewodu dok­
torskiego, przeżywa dalszych 
34 ludzi, którzy pisali swe pra 
ce na kierunkach: filozoficz- 
no-historycznym, prawa i ad­
ministracji oraz w Instytucie 
Nauk Politycznych UAM.

Liczba tych prac, z których 
niejedna z pewnością będzie 
miała bezpośrednie znaczenie 
dla praktyki, świadczy za­
równo o ambicjach, jak i o 
dużym dorobku poznańskiej 
uczelni, (bw)

Według doniesień agencji za­
chodnich, 13 bm. A. Sołżenicyn 
przybył do NRF. (PAP)

Zachmurzenie na ogól umiar­
kowane. tylko miejscami przej­
ściowo duże. Rano mglisto. Tem­
peratura maksymalna plus 5 st. 
na północnym wschodzie do plus 
13 st. lokalnie na południu i za­
chodzie. Wiatry słabe, przeważnie 
południowo wschodnie.

UlllliHHiiiiiiiHniHiliil
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Bogdan Zdanowski
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„Mały Lotek"
9. 10, 18, 23, 33 

Końcówka banderoli 904886

Pomyślny finał 
akcji ratunkowej

Po sześciu dniach pracy, statki 
Polskiego Ratownictwa Okrętowe­
go uwolniły z mielizny pod Włady 
sławowem trzy jednostki — dwie 
rybackie i jedną PRO, które pod­
czas ostatniego sztormu wiatr wpę 
dził na ruchome rumowisko, nie­
mal do brzegu plaży. Nocą 13 bm., 
z piaszczystej pułapki {ciągnięty 
został kadłub kutra „Wła — 171”. 
Jednostka doznała uszkodzeń ka­
dłuba, stąd też, holowanie do por 
tu we Władysławowie, poprzedzo­
ne było wypompowaniem wody ze 
branej w ładowniach. (PAP)

GŁOS WIELKOPOLSKI. Poznań ul. Grun­
waldzko 19. Adres pocztowy: skrytka nr 1074 
60-959 Poznań ▲ tżedaguje kolegium: Ma­
rian Flejsćerowict (zastępco redaktora naczel­
nego) Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redak- 
cp) Kazimierz Marcinkowski, Wiesław Po* 
rzycki (redaktor naczelny). Żbilut Sęk, Zb«* 
aniew Szumowski, Jerzy Walasek.

łów artystycznych w środowisku, 
przygotowują tygodniowy cykl 
imprez — „Dni Kultury Uniwer­
sytetu”, które będą trwać od 16 
do 23 lutego.

Organizatorzy — Rada Uczelnia 
na SZSP — zaprosili również do 
udziału teatry, zespoły muzyczne 
i wykonawców z innych ośrod­
ków akademickich, nadając tym 
samym uniwersyteckim dniom kul 
tury, charakter ogólnopolskiego 
przeglądu. Obok zespołów UAM 
(Chór Uniwersytetu. „Grupa Twór 
cza Akumulatory”, teatry „Obli-
cza” 
m. i

,PZ 12-07”). wystąpią więc
teatry

rium”, zespoły
.Nawias”. 
„Boom”

,Old Metropolitan Band”

„Miste- 
.Osjan”, 

„Bry-
lantowe Spinki” oraz piosenkarze 
i aktorzy wywodzący sie ze śro­
dowiska studenckiego. Imprezy 
będą odbywać sie w klubach Uni 
wersytetu — w „Akumulatorach” 
i w „Ciciborze”.

W najbliższy poniedziałek w 
Auli UAM odbędzie sie koncert 
galowy pod nazwą „Uniwersytet 
— Miastu”, (kos)

Chronić rośliny i środowisko
W sali kinowej poznańskiego 

Pałacu Kultury rozpoczynają się 
dzisiaj trzydniowe obrady XIV 
Sesji Naukowej, zorganizowanej 
przez Instytut Ochrony Roślin w 
Poznaniu. Przedstawiciele ochro­
ny roślin z całego kraju wymie­
nia swoje doświadczenia. Przygo 
towano 35 referatów naukowych, 
w których autorzy przedstawią 
m. in. wyniki prowadzonych ba­
dań nad zwalczaniem szkodników 
i chorób roślin. Zostaną również 
omówione zagadnienia związane z 
ochrona środowiska przed skażę-
niami rtęcią 
nymi.

Całościowa 
ważniejszych 
w ubiegłym

i środkami chemicz-

ocena występowania 
chorób i szkodników 
roku i prognozy ich

pojawiania się w roku bieżącym, 
maja duże znaczenie dla koordy­
nacji zadań podejmowanych na 
bieżąco. Podczas sesji zatwierdzi 
się kierunki prac na najbliższy
okres, 
ślin

Instytut Ochrony Ro-
Poznaniu spełnia bo-

wiem rolę koordynatora wytycz­
nych dla praktyki rolniczej.

Duże nadzieje na dalszy postęp 
w tej dziedzinie wiąże sie w związ 
ku z rozpoczętą w Poznaniu bu­
dową Zakładu Badania i Kontroli 
Pozostałości Pestycydów. Umożli­
wi to lepsze niż dotychczas zba­
danie, jaki wpływ mają środki
chemiczne na
gram ten jest
auspicjami FAO. (emp)

środowisko. Pro-; 
realizowany pod:

Mały szczyt arabski 
obraduje w Algierze

Przywódcy Algierii, Egiptu, Syrii i Arabii Saudyjskiej ze­
brali się w środę wieczorem w Algierze, aby przedyskutować 
sprawę arabskiej polityki naftowej wobec USA i Europy za­
chodniej, rozdzielenia wojsk na froncie syryjsko-izraeiskim, 
kwestię palestyńska i inne problemy.
Na kilka godzin przed otwar 

ciem spotkania arabskiej „wiel­
kiej czwórki” ogłoszono w Try- 
polisie, stolicy Libii, żę kon­
ferencja ministrów przemysłu 
naftowego państw arabskich, 
która miała rozpocząć się tam 
w czwartek, zostaje odroczona 
na czas nieokreślony. Stało się

to na prośbę Arabii Saudyj­
skiej, największego producenta 
ropy naftowej na Bliskim
Wschodzie i Kuwejtu.

Agencja Associated 
stwierdza, że odroczenie 
ferencji w Trypolisie z

Press 
kon- 
pew-

Polscy turyści 
na zagranicznych szlakach

Podajemy dziś informacje zebrane
tów zagranicznych PAP z myślą 
py planują spędzić na zachodzie

Francja — uważana jest za je­
den z najdroższych krajów za­
chodniej Europy; trzeba się tu 
więc liczyć z koniecznością bar­
dzo oszczędnego gospodarowania
zasobami dewizowymi. dolar
równa sie w tej chwili ok. 5,10 
franków. Litr benzyny „zwykłej” 
kosztuje 1,62 franka, a „super” — 
1,75 franka. Turyści zomotoryzo- 
wani musza sie również liczyć z 
tym, że na większości ulic w Pa 
ryżu i innych większych miastach 
wprowadzono opłaty za parkowa­
nie. Pół godziny kosztuje 1 frank. 
Płatne sa również autostrady.

Cena pojedynczego biletu me­
tra, ważnego także na autobus 
(gdzie jednak obowiązuje taryfa 
strefowa) /— wynosi 1.20 franka. 
Przejazd pociągiem posniesznym z 
Paryża do Strasboupga (ok. 500 
km) kosztuje 80 frapków. Warto 
wiedzieć, że w niędzlfelę w stre­
fie paryskiej i w^okół kilku in­
nych większych miast można ko

o tych, 
Europy.

rzystać z

przez koresponden-
którzy tegoroczne urlo-

biletów tzw. beau di-
manche, co pozwala zwiedzić np. 
Fontainebleau czy Chartres tylko 
za cenę przejazdu w jedna stronę, 
bowiem powrót jest darmowy.

Pokój jednoosobowy w podrzęd 
nym motelu paryskim kosztuje 
ponad a dwuosobowy — ponad 
20 franków.

Drogie są również artykuły żyw 
nościowe. Słynna paryska bagiet­
ka kosztuje 75 centimów; boche- 
nó.k zwyczajnego Chleba — 1,60 
frąnkaj: kostka masła (1/4 kg) — 
3,5 franka: litr rpleka — 1,25 fran 
ka; kilogram twardego żółtego se 
ra —'powyżej 12 franków. Za ki­
logram najtańszej kiełbasy trzeba 
zapłacić ok 10 franków.

Paryż powszechnie znany jest z 
rozrywek. Są one jednak bardzo 
drogie. Najtańszy bilet do teatru 
kosztuje od 12 do 15 franków, do 
kina — od 3 do 10 franków. Bile­
ty wstępu do muzepm wahają się 
od 2 do 5 /ranków. (PAP)

nością rozczaruje Waszyngton. 
Zarówno prezydent Nixon, jak 
sekretarz stanu Henry Kissin- 
ger, dawali do zrozumienia w 
ostatnich tygodniach, że ocze­
kują rychłego zniesienia em­
barga na eksport ropy do USA.

Konferencja „wielkiej czwór­
ki” arabskiej miała początkowo 
odbyć się w Asuanie (Egipt po­
łudniowy). Jak pisze algierski 
korespondent PAP Tadeusz 
Jackowski, zwołanie jej osta­
tecznie w stolicy Algierii na­
stąpiło z inicjatywy tego kra­
ju. a przyświeca temu chęć 
związania problemów świata 
arabskiego z działalnością gru­
py państw niezaangażowanych.

Drugim tematem konferen­
cji algierskiej są perspektywy 
rozdzielenia wojsk na froncie 
syryjsko-izraeiskim.

Tymczasem na froncie su- 
esko-synajskim wojska egip­
skie wkroczyły w środę rano 
na obszar na zachodnim brze­
gu Kanału Sueskiego, opuszczo­
ny poprzedniego dnia przez od­
działy izraelskie. Armia izrael­
ska rozpoczęła jednocześnie 
czwartą i ostatnią fazę ewaku­
acji oddziałów z zachodniego 
brzegu kanału. (PAP)
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POTWIERDŹMY DOBRE
IMIĘ WIELKOPOLSKI

Pokaż mi twoje mieszka 
nie, a powiem ci jaki 

7 7 jesteś". Sensem tego 
powiedzenia jest oczywiście o- 
cena stanu czystości i estety­
ki, ładu i porządku w naszych 
czterech ścianach, w których 
mieszkamy, śpimy i żyiemy.

Mieszkaniem wspólnym dla 
nas wszystkich jest miasto czy 
wieś, w których żyjemy. I w 
tym przypadku, na podstawi* 
wyglądu otoczenia moż 
na łatwo ustalić jakimi jesteś­
my gospodarzami.

Żle świadczy o administra­
cji lub dozorcy budynku brud 
na, niechlujna klatka schodo­
wa. Złe świadectwo wystawia 
dyrekcji fabryki nieład bała 
gan panujące w halach fa­
brycznych albo w ich pobliżu 
Niedobrze się dzieje, jeśli a 
mieście mamy do czynienia z 
zaniedbanymi ulicami, bądź 
stale oglądamy stojące przy 
nich odrapane fasady domów 
lub budy, baraki itp. obiekty 
Nie wystawia dobrego świa­
dectwa kierownikowi teren bu 
dowy, na którym walają się 
wokół cegły, cement, rury albo 
drewno.

Mnożyć dotychczasowe
wyniki

Niestety, przykładów takich 
i innych zaniedbań w zakresie 
porządku i estetyki można na 
naszym podwórku, w naszym 
wspólnym mieszkaniu — Poz­
naniu i Wielkopolsce. odnoto 
wać jeszcze dość dużo Dość 
dużo — pomimo że nasz re­
gion i jego stolica mają reno 
mę czystych i gospodarnych 
W okresie kilku minionych lat 
wiele uczyniono dla uporząd 
kowania terenów miejsk:ch I 
wiejskich, dla poprawy estety 
ki fabryk, zakładów p-acy i 
ich otoczenia, dla oczyszcze­
nia terenów wokół buaynków 
mieszkalnych, czy na całych 
osiedlach. Ale to daleko nie 
wszystko, co zrobić należy, co 
uczynić trzeba i można, by 
Poznań i całe województwo - 
powszechnie — promieniowało 
schludnością.

A co można zrobić i jok pro 
stymi nieraz środkami udo-
wodniły to publikowane na •a 
mach „Głosu” przez dług> 
czas specjalne cykle materia­
łów, opatrywanych naipierw

Na procesie norymberskim, 
1 października 1946 r„ 
wśród 12 oskarżonych i 

skazanych na karę śmierci za 
zbrodnie ludobójstwa czoło­
wych przywódców hitlerow­
skich, wymierzono sprawie­
dliwość dziejową i szefowi 
tzw. rządu Generalnej Gu­
berni — Hansowi Frankowi.

Miał zginął już wcześniej, 
w zamachu, którego byłem 
jednym ze współorganizato­
rów — ujawnia jedną z nie­
znanych jeszcze kart polskie­
go ruchu oporu jego uczest­
nik, Bolesław Wroński — ale 
ubiegła nas w realizacji tego 
planu... ofensywa styczniowa.

Jak to było?
Autorem pomysłu dokona­

nia zamachu był właściwie 
jego starszy brat — Józef. O- 
kupacja zastała go w Sosnow 
cu. Aresztowany przez gesta­
po, podczas któregoś z prze­
słuchań — uciekł i ukrywał 
s>ę w okolicy. Bolek dowie­
dziawszy się o tym, przyje­
chał ze Szczawnicy i dał bra­
tu swą „kennkartę”. by mógł 
Wyjechać z terenów przyłączo 
nych do Rzeszy. Udało się i 
■Józef szczęśliwie dotarł do 
Kowla, gdzie na kolei praco­
wał trzeci z Wrońskich — Sta 
nisław. Tam obaj związali się 
2 działającym w tym rejonie 
radzieckim oddziałem party­
zanckim zgrupowania imienia 
„Aleksandra Newskiego”, do­
wodzonym przez generała Fio 
dorowa.

Wiosną 1944 r. do Szczaw­
nicy, do Bolesława dotarło za 
wiadomienie. że „będzie miał 
gości”. Byli nimi przedziera­
jący się z Lasów Janowskich 
w Gorce żołnierze oddziału 
dowodzonego przez Aloszę Ba 
tiana. Batian znał dobrze ję-

Polski, pochodził z za­
chodniej Białorusi, przed woj 

tytułem „Porządkujemy Poz­
nań”, następnie hasłem „Poz 
nań wzorem ładu”. Także in­
formacje i komentarze do czy 
nów społecznych, prowadza 
nych przez FJN pod wezwa­
niem „Mieszkańcy sobie, swe 
mu miastu, wsi i ludowej Oj­
czyźnie”, wielekroć pokazywc 
ły przykłady dobrej roboty na 
polu zaprowadzenia porząd­
ku.

Rzecz w inicjatywie i do­
brych chęciach, w zrozumie­
niu, czym są czystość i porzą­
dek, jakie rezultaty daje dba 
lość o estetykę miejsca pra 
cy, zamieszkania, nauk' itp.

Spójrzmy wokół siebie
Nie trzeba szeroko dowo­

dzić znaku równania międzv 
porządkiem a gospooarno- 
ścią. Życie uczy nas na każ-

Szale rynkowej równowagi

Co ma kieszeń 
do sklepowej półki?

Ma i to bardzo wiele. Im 
zasobniejsza w brzęczą­
cą monetę, tym jej wła­

ściciel oporniej decyduje się 
na kupienie byle czego, tym 
większe stawia wobec handlu 
wymagania, grymasi przy wy­
borze towaru, domaga się za 
swój wypracowany dochód wy 
robów dobrych, funkcjonal­
nych i nowoczesnych. Zatem 
coraz trudniej dziś sprzedać 
efekty produkcyjnych „strza­
łów”, jeśli daleko odbiegają od 
przysłowiowej dziesiątki. Dy­
ktatura przemysłu skończyła 
się bezpowrotnie, nastał czas 
narodzin rynku konsumenta i 
inne zaczynają na nim obowią 
zywać prawa.

W polskim przyspieszeniu 
gospodarczym prawa te nabie 
rają szczególnego znaczenia. 
Przede wszystkim dlatego, że 
spływa na krajowy rynek co­
raz więcej pieniędzy z tytułu 
rosnących dochodów społeczeń 
stwa. Jest przecież prawdą 
ogólnie znaną, że w ostatnich 
trzech latach najszybciej prze 
kracza się założenia pięciolat­
ki właśnie w płacach i docho­
dach ludności. W historii pol­
skiej sospodarki jest to fakt 
bez precedensu, toteż musiał 
za sobą pociągnąć cały zespół 
działań na rzecz zwiększenia 
puli towarowej w stopniu gwa 
rantującvm zrównoważenie sza 
li dochodów. Musiał, albowiem 
jedną z podstawowych zasad 
naszej ekonomiki jest zapew­
nienie płacom i dochodom 
realności.

A tę mogła zapewnić prze-

Nieznan/ epizod li wojny światowej

Jak miał z g i n qć 
Hans Frank?

PORZĄDEK= 
GOSPODARNOŚĆ
dym kroku, w różnych dzie­
dzinach, że tam. gdzie dba 
się o czystość i porządek, lep 
sze są efekty gospodarcze.

Zadbana klatka schodowa 
— to przedłużający się jej ład 
ny wygląd, oddalenie kolejne­
go kapitalnego remontu. Sta 
la troska o usuwanie nawet 
najmniejszych dziur w jezd­
niach — to oddalenie ich ge 
neralnej naprawy, która sta­
je się nieodzowna przy prze 
ciągających się zaniedba­
niach. Należycie poukładane 
na placu budowy cegły czy 
worki z cementem — to o 
szczędność tych materałów. 
których nie mamy w nadmia­
rze. Właściwie posortowane 
meble w magazynie czy 
narzędzia i materiały potrzeb 
ne do produkcji — to łatwiej­
sze wyszukanie tego co po­
trzebne, to ułatwienie pracy 
przyspieszenie jej samei i pon 
nożenie jej efektów.

Poznań i Wielkopolska tra­
dycyjnie uznawane są za o- 
środki dobrego porządku, dba 
łości o ład i estetykę, a zatem 
o to, co jest podstawą gospe 
darności. Obecnie tym ba-- 
dziej cechy te powinny w na-

ną ukończył tu gimnazjum, a 
nawet przez kilka lat był na­
uczycielem języka polskiego. 
Jednym z jego najbliższych 
współpracowników stał się ^e 
raz Bolesław Wroński ps. „Lu 
bański”. Trudno dostępny re­
jon Podhala stanowił doskona 
łą bazę wypadową do licznych 
akcji. Wkrótce dotarł w Gor­
ce i Józef. Razem uczestniczy 
ii teraz bracia w wielu po­
tyczkach zbrojnych z okupan­
tem. Wtedy właśnie zrodził 
się plan dokonania zamachu 
na gubernatora Franka, lub 
ewentualnego porwania go 
żywcem. Było to tak: Wroń­
ski, wykonując szereg zadań 
natury zwiadowczej na tere­
nie Krakowa i okolic, jesienią 
tegoż roku zachorował. Leżąc 
w krakowskim szpitalu, z roz 
mów z sąsiadującym z nim o 
łóżko pacjentem, niejakim 
Puto, dowiedział się, że pracu 
je on u... Franka Psioczył na 
wet nieco na swego pana.

— Niebywała okazja czy 
prowokacja? Ostrożne sonda­
że potwierdziły raczej to pier- 
’-sze. Puto wyraził zgodę na 
ułatwienie nam dotarcia do 
siedziby Franka, uwarunkowu 
jąc tylko, by wywieźć uprzed 
nio z Krakowa jego żonę i 
dw’6ch synów w bezpieczne 
miejsce. To było drobnostką. 
Miałem kilka punktów w Kie 
leckiem. W międzyczasie 
przyszła bolesna wieść: Józef

szym społeczeństwie dać znać 
o sobie.

Zbliżają się Centralne 
Dożynki, na których miei- 
sce wyznaczono Poznań.
Powinniśmy — i jesteśmy
do tego ambicjonalnie zobo­
wiązani — przybyszom z innych 
rejonów kraju, a także z za 
granicy pokazać, że jesteśmy 
naprawdę społecznością ce 
niącą porządek i gospodar­
ność we wszystkich dziedzi­
nach.

Do dzieła!
I dlatego powinniśmy żarnie 

nić Poznań i Wielkopolską a

region 
marce 
i ładu, 
ności.

o potwierdzającej się 
w zakresie porządku 
organizacyjnej spraw-

Jak tego dokonać? Tylko 
poprzez powszechny wspól- 
udział ludności. Na 
„Głosu” zamierzamy 
wać to, co w zakresie 

lamac” 
pokazy- 
przywa

cania i utrwalania porządku 
oraz gospodarności zasługuje 
na miano przykładnego dzia­
łania. Zarazem będziemy uka 
zywać karygodne, uporczywe 
zaniedbania. Chodzi nam bo­
wiem o to — podobn:e jak 
władzom miasta i wojewódz­
twa — by wyeliminować prze­
jawy niechlujstwa, bałaganiar 
stwa i niegospodarności.

PORZĄDEK = GOSPODAR 
NOŚĆ — to aktualne zawoła­
nie. Jeśli wszyscy na swych od 
cinkach pracy zakasza ręka­
wy i rozpoczną, nie zwlekając 
należyte działanie — da to ab 
solutną pewność, że Poznań, 
nasze miasta powiatowe, wsie, 
słowem - cała Wielkopolska 
- szybko zabłysną przysłowiu 
wym ładem. Chodzi o wygląd 
domów mieszkalnych, podwó­
rzy, klatek schodowych 
ich otoczenia, wygląd 
mieszkaniowych, stan 
ców, parków i ulic, o 

bram, 
osiedli 
zielen-
czyste

hale fabryczne, wnętrza insty­
tucji i urzędów, dobrze zago 
spodarowane place budow'a 
ne, schludne zagrody i gospo 
darstwa rolne, estetycznie pre 
zentujące się osiedla i mia 
steczka, o najlepszy stan sa- 
nitarno-estetyczny gmin.

Zatem — do dzieła! Do zro­
bienia — niemało, a rezultaty 
dostarczą satysfakcji wszy­
stkim Wielkopolanom.

podczas jednej z akcji zbroj­
nych w Nowosądeckiem zginął 
wraz z towarzyszami wralki: 
Gruzinem — Kitą Immerisz- 
wili i Sybirakiem — Saszą 
Andrianowem. Cały plan mu- 
siałem teraz realizować sam. 
Po wyjściu ze szpitala nawią­
załem kontakty z szewcem 
krakowskim, Nowickim. Był 
to pewny człowiek. Szwagra 
jego zabili faszyści jeszcze w 
lutym 1942 r„ ukrywał w 
swym mieszkaniu siostrzenicę 
Reginę. Współdziałał ze mną i 
Franek Kłaput, u którego w 
mieszkaniu przechowywałem 
minę i pistolet z tłumikiem — 
sprzęt przygotowywany do za 
machu.

Opracowaliśmy szczegóło­
wy plan. Zakładałem dwie wer 
sje. Puto miał mnie skrycie 
wprowadzić na Wawel, gdzie 
mieściła się siedziba Franka, i 
w zależności od okoliczności i 
możliwości miałem go porwać 
nocą i wywieźć — lub zabić. 
Termin zamachu wyznaczony 
został na 18 stycznia.

W pierwszych dniach oo 
Nowym Roku pojechałem w 
Kieleckie, by ostatecznie za­
łatwić schronienie dla rodzi­
ny Puty i... nie mogłem już 
dostać się z powrotem do Kra 
kowa.

12 stycznia o godzinie trze­
ciej nad ranem oddziały 1 
Frontu Ukraińskiego przepro­

wadziły rozpoznanie walką, a 
o ósmej ruszyła lawina ognia 
i stali. Już w pierwszym dniu 
operacji obrona niemiecka 
przed przyczółkiem sandomier 
skim została przełamana na 
szerokości 35 km. Korpusy 
pancerne i armie ogólnowoj- 
skowe marszałka Koniewa, 
druzgocąc przeciwnika, rozpo­
częły swój triumfalny marsz 
w kierunku Kielc, Częstocho­
wy i Krakowa. 60 Armia gen. 
P. Kuroczkina, 59 Armia gen. 
I. Korownikowa i 4 Korpus 
Pancerny Gwardii gen. P. Pa 
łubajarowa przełamały kolej­
ne linie hitlerowskiej obrony 
i 18 stycznia ruszyły do bez­
pośredniego ataku na Kra­
ków. Natarcie wspierała mini 
malna ilość artylerii w oba­
wie, by nie zniszczyć tysiąc­
letnich zabytków kultury na­
rodowej podwawelskiego gro­
du.

Wieczorem, 19 stycznia, Kra 
ków był wolny. Szef tzw. rza 
du Generalnej Guberni — 
Hans Frank, w popłochu u- 
ciekł z najbliższą eskortą i za 
grabionymi skarbami na Za­
chód. Udało mu się jeszcze 
tym razem, choć nie na długo, 
ujść sprawiedliwości dziejo­
wej.

A tak mało brakowało, by 
zamach do skutku...

ppłk WOJCIECH 
SKOLIMOWSKI 

de wszystkim produkcja — nie 
tylko większa, ale i lepsza, 
trafiająca celniej w potrzeby 
nabywców. Jest ona i będzie 
nadal czynnikiem pracującym 
na dalszy realny wzrost 
zasobności obywatelskiej kie­
szeni. W minionym trzy- 
leciu zapracowała dodat- 
kowym wysiłkiem załóg robot­
niczych — i to w trybie bez­
inwestycyjnym — który wy­
szedł grubo poza sto miliardów 
złotych produkcji wymiernej 
w wyrobach rynkowych i to­
warach na eksport. Jest to 
skala wielkości ogromna, acz­
kolwiek zestawiona z 250 mi­
liardami wzrostu pieniężnych 
dochodów społeczeńst-wa w 
tym samym czasie, ciągle od- 
staiąca od potrzeb.

To ożywienie produkcyjne, 
wsparte wzmożonym tempem 
inwestowania, a zwłaszcza 
szybszym oddawaniem „pod 
klucz” nowych obiektów, włą­
czanych do procesów wytwór­
czych bez tracenia czasu na 
ceremonie symbolicznego prze 
cięcia wstęgi, było podstawo­
wym impulsem wyrównywania 
w górę dochodowego konta 
społeczeństwa. I to z wielu 
względów. Po pierwsze — roz 
budowa inwestycyjnego fron­
tu i przyspieszone tempo pro 
dukcji w omawianym trzyleciu 
pociągnęły za sobą wzrost za­
trudnienia w gospodarce uspo­
łecznionej o ponad milion osób: 
po drugie — na zwiększanie do 
chodów z tytułu pracy, zwłasz 
cza w systemach akordowych 
— miała wpływ jej rosnąca i 
konsekwentnie opłacana wy­
dajność: po trzecie — wzrosły 
;stotnie wypłaty z funduszu 
'okładowego: wreszcie po 
czwarte — w klimacie społecz 
lego zaangażowania w dobre 
wyniki ekonomiczne blisko 6,5 
milionom ludzi można było za 
oewnić podwyżki płac, niepo- 
-ównanie szersze świadczenia 
socjalne, poprawić sytuację ma 
"erialną emerytów, matek wy­
chowujących dzieci oraz mło­
dzieży studiującej. A p-zecież 
nie można zapominać i o zna­
cznym wzroście dochodów lud 
ności rolniczej, skierowanych 
w poważnym stopniu na zakup 
środków produkcji.

Dla rynku ten spływ pienią­
dza niósł ze sobą groźbę, że 
szala zaopatrzenia towarowego 
ludności pójdzie w górę, a wów 
czas zachwianie równowagi 
oieniężno-rynkow’ej byłoby nie 
uchronne.

Podjęty wysiłek gospodarczy 
zażegnał to niebezpieczeństwo; 
wyniki ekonomiczne ostatnich 
‘rzęch lat przeszły najśmielsze 
oczekiwania, pozwalając zapew 
nić nie tylko globalną równo­
wagę na rynku, ale również 
:ść jeszcze dalej, w kierunku 
objęcia regulacją płac dalszych 
^rup zawodowych, praktycznie 
wszystkich zatrudnionych 
w gospodarce uspołecznionej, i 
to na przestrzeni jednego 
Llko pięciolecia.

Zatem w’ latach najbliższych 
należy oczekiwać dalszego 
vzrostu pieniężnych przy­
chodów ludności, rzędu kil­
kudziesięciu miliardów zło­
tych. Rzecz jasna, mu­
si je zrównoważyć odpowied­
nio wysoka oferta towarów i 
usług, stąd sprawa równowa­
gi rynkowej nadal będzie 
orzedmiotem szczególnej troski 
Chodzi przy tym już nie tyl­
ko o równowagę globalną, 
sle również o umacnianie tej 
równowagi na poszczególnych

W Wiejskim 
Ośrodku Zdrowia 
Wiejski Ośrodek Zdrowia w 
Dębach Szlacheckich (pow 
Koło), obejmuje rejon liczący 
5 500 mieszkańców. Opiekę 
zdrowotną nad nimi sprawują 
młodzi lekarze - małżeństwo 
Jolanta i Ryszard Warszewscy. 
Nowoczesny ośrodek posiada 
dobrze wyposażony aabinei 
lekarski, stomatologiczny oraz 
zabiegowy. Na miejscu jes« 
także apteka, toteż chorzy nie 
mają kłopotów z nabyciem le 
ków. Na zdjęciu: lekarz stoma 
tolog Ryszard Warszewski.

CAF — fot. Drygas

odcinkach asortymentowych. 
Stały wzrost dochodów sprzy­
ja przecież zwiększaniu się licz 
by rodzin o dochodach śred­
nich i wyższych, co rodzi okre­
ślone reperkusje na rynku. Raz 
— zwiększa nacisk na artyku­
ły żywnościowe, i dwa — kie­
ruje zainteresowanie nabyw­
ców na wyroby wyższego rzę­
du, lepsze, nowocześniejsze i 
trwalsze.

Równocześnie w szerszym 
stopniu kieruje ich uwagę na ry 
mk szeroko pojętych usług. 
I będzie kierować coraz bar­
dziej w miarę skracania do­
tychczasowego tygodnia pracy 
m. in. przez wprowadzanie 
większej liczby wolnych sobót. 
Albowiem nie samym Chle­
bem człowiek żyje, potrzebna 
mu jest również strawa dla 
ducha, dobrze zorganizowany 
wypoczynek, gwarantujący 
atrakcyjne wypełnienie czasu, 
ciekawa oferta zagranicznych 
wycieczek itp. Stąd w nadcho­
dzących latach usługi będą co 
raz bardziej liczącym się czyn­
nikiem kształtowania poziomu 
życia obywateli.

„Równowaga na rynku — powie­
dział premier Piotr Jaroszewicz 
na krajowej naradzie aktywu gos 
podarczego — wymaga sprostania 
potrzebom, obejmującym określo­
ne towary dostarczone w ściśle 
określonym terminie (...). Zadań 
związanych z produkcją rynko­
wą nie wolno odkładać — jak to 
często bywało — z kwartału na 
kwartał. Co więcej — produkcję 
rynkową należy przyspieszać”.

Możliwości ku temu mamy 
dziś większe. Stworzyła je roz 
budowa i modernizacja prze­
mysłu, wejście do produkcji 
wielu nowych obiektów, wyż­
sza wydajność pracy, lepsza 
efektywność gospodarowania. 
Nie można jednak tracić z po­
la widzenia sytuacji, jaka roz­
wija się na światowych ryn­
kach. Wzrost cen surowców 
rzutuje przecież zarówno na 
koszty importu wyrobów go­
towych, jak i na produkcję 
krajową, częstokroć o te su­
rowce się opierającą. Naka­
zem chwili staje się więc osz­
czędne gospodarowanie tvm su 
rowcowvm imoortem i wyna­
gradzanie sobie jego zwięk­
szonych kosztów odpowiednim 
wzrostem eksportu polskich 
wyrobów. Słowem, ogranicze­
nia wynikające z salda wymia 
ny międzynarodowej mogą się 
okazać ostrzejsze niż w ostat­
nich latach.

Zwiększenie produkcji dla 
rynku to dziś już nie tylko 
sprawa ilości, spuszczania z 
taśmy tego, co wytwórcom 
przychodzi najszybciej i naj- 
łatwiej, tego, czvm niegdyś 
„robiło się plan” i zarabiało 
na premie. To dziś sprawa ciąg 
łej modernizacji procesów wy­
twórczych, systematycznej od­
nowy i urozmaicenia asorty­
mentu, szybkiego wychodzenia 
naprzeciw zmieniających się 
potrzeb klienteli.

„Produkcja rynkowa o niskiej 
jakości — że raz jeszcze sięgnę do 
fragmentu wystąpienia premiera 
na krajowej naradzie — rozmija­
jąca się z jłotrzebami konsumen­
tów, staje się w tych warunkach 
niedopuszczalnym. szkodliwym i 
karygodnym marnotrawstwem”.

I takiej produkcji trzeba 
przeciwdziałać zwartym spo­
łecznym frontem, konsekwent­
nym egzekwowaniem dobrej 
roboty, rzetelnym gospodar­
skim dozorem na co dzień.
WIESŁAWA LASKOWSKA
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Konkurs z nagrodami

Jak nazwać
Jeszcze w tym roku w 

każdym powiecie Wielko 
'polski, na głównych tra 

sach komunikacyjnych ruchu 
kołowego, ma powstać urocza 
nowa restauracja — motel. 
Będzie to przydrożny zajazd, 
— bar na 60 miejsc konsump­
cyjnych, połączony z hoteli­
kiem dla 20 podróżujących. 
Aby zaś przydać uroku regio­
nowi w oczach przejezdnych, 
projektant owych moteli, głów 
ny architekt miasta Poznania, 
inż. arch. Jerzy Buszkiewicz, 
stworzył je na podobieństwo 
staropolskiej karczmy w no­
woczesnym wydaniu.

Nowoczesność polegać będzie 
na wszechstronnym wyposażę 
niu wnętrz i kuchni w odpo­
wiednie urządzenia gastrono­
miczne i hotelowe, elegancja 
— na wyborze i jakości po­
traw zimnych i gorących, tra 
dycja natomiast wyrazi się 
nie tylko w dbałości o regio­
nalne dania, w kształcie bu­
dowy i budulca (drewno, 
trzcina, kamień polny), ale 
również w stylowej, staropol­
skiej oprawie wnętrza oraz 
stroju obsługi.

Kilka spośród tych 31 zajaz 
dów zlokalizowano przy budo 
wanej obecnie arterii komu­
nikacyjnej E-8. Oddanie ich 
do użytku związane jest z kom 
pleksowym przekazaniem do 
eksploatacji całej trasy E-8. 
Jedna z pierwszych powsta-

|Z książkami!

SZTUKA

W serii „Style — Kierunki — 
Tendencje” ukazały sie:

Krystyna Janicka — „Surrea­
lizm”. WAiF. str. 253, 25 zł.

Zdzisław Kępiński — „Impresjo 
nizm”. WAiF. str. 389, 35 zł.

Adam Kotula, Piotr Krakowski 
— „Sztuka abstrakcyjna”. WAiF, 
str. 372, 30 zł.

"TRAGICZNE GODZINY W ABERDEEN 8)

>GORDV3<

Łódź dobiła do brzegu 
mniej więcej w godzinę 
po pierwszej czwórce pły 

waków. Teoretycznie człowiek 
w wodzie o temperaturze 
7 stopni C ginie znacznie 
wcześniej. Rozbitków chroniły 
ciepłe ubrania, a przede wszy 
stkim byli to ludzie, których 
morze nie pieściło, przyzwy­
czajeni do chłodu, lodu, wia­
tru i wody... Człowiek, który 
chce żyć może wytrzymać bar 
dzo wiele.

Jednak z chwilą, gdy sza­
lupa zaczynała uderzać o pia 
sek wszyscy byli u kresu sił, 
to za mało, wszyscy byli już 
u kresu życia. Wygrzebywali 
się z wody na czworakach, to­
nęli tuż przy brzegu. W ostat­
nich minutach najbardziej ak­
tywny był olbrzymi Jan/Lina 
berg. Najpierw wyciągnął na 
"brzeg nieprzytomnego drugie­
go oficera Anatola, potetn 
wrócił do morza po któregoś 
z Polaków. Nie udało mi się 
ustalić, który z naszvch za­
wdzięcza mu życie. Może ten 
człowiek nigdy sie nawet te- 
£0 nie dowie, bo przecież był 
wtedy nienrzytomnv. a ci któ

Su 4 - GŁOS - 14 II 1974

zajazdy wielkopolskie?
nie taka karczma w Iwnie 
(pow. Środa), następne przewi 
dziane są m. in. w Wilcznie 
(pow. Słupca), Brzeźnie (pow. 
Konin), Dąbrowicach (pow. 
Koło) oraz w Chełmnie (pow. 
Szamotuły i Sempolnie (pow. 
Nowy Tomyśl).

Już niedługo więc przejeż­
dżających przez Poznańskie, 
na trasie od Zielonogórskiego 
po wschodni kraniec woje­
wództwa i na Szlaku Piastów 
skim z południa na północ — 
witać będą gościnne wielko­
polskie karczmy. Ale witać 
powinny jeszcze przed pro­
giem jakąś miłą, zachęcającą 
nazwą, której do tej pory żad 
na z nich jeszcze nie ma.

Władze wojewódzkie zwróci 
ły się więc za naszym po­
średnictwem do wszystkich 
czytelników z prośbą o pomoc 
w określeniu koncepcji na­
zewnictwa karczem. Chodzi o 
wytypowanie najlepszego po­
mysłu dla jednolitych — jak 
sama architektura — nazw 
wielkopolskich zajazdów. Czy 
ma to być 31 nazw wybra­
nych na przykład spośród 
imion i nazwisk bohaterów 
znanych w świecie: sienkiewi 
czowskiej Trylogii (Zagłoba. 
Kmicic, Longinus) „Krzy­
żaków” (Zbyszko, Jagien­
ka)? Czy też miano po­
szczególnych regionów z ca­
łej Polski? A może nazwy 
najpiękniejszych i najstar­
szych wielkopolskich miast9 
Jaki by jeszcze podsunąć in­
ny, jednolity pomysł? Oto te 
mat niniejszego konkursu.

Uczestnicy obowiązani są 
wytypować 31 nazw zajazdów 
wedłe własnego pomysłu na­
zewnictwa, lub też tylko wy­
sunąć taką koncepcję. Projek 
ty te należy na kartach pocz­
towych przesłać pod adresem: 
„Głos Wielkopolski”, ul. Grun 
waldzka 19, 60-959, Poznań z 
dopiskiem „Karczmy wielkopol 
skie” — w terminie do dnia 
28 lutego br. Najlepsze propo­
zycje wybrane przez sąd kon 

rzy wygrzebywali się z wody 
czynili to ostatkiem sił i świa 
domości, nie byli zdolni do spo 
strzegania i zapamiętywania.

Gdy Linaberg po raz drugi 
wychodził z morza na brzegu 
było już tłoczno. Odkrył ich 
patrol straży przybrzeżnej i 
farmerzy, którzy penetrowali 
brzeg. Zajechały traktory. Re 
flektorami oświetliły plażę. 
Wyciągnęły się pomocne ręce, 
liczono uratowanych, przeszu­
kiwano brzeg plaży.

Linaberg nie przyjął pomo­
cy. nie chciał. żeby go pod­
trzymywano. Sam doszedł do 
przyczepy traktora. Wdrapał 
się na nią i położył wygodnie. 
Czuł, że musi odpocząć. Wie­
dział, że zawiozą go do cie­
pła, światła. Umarł właśnie 
tam, gdy jeszcze trwała akcja. 
Serce olbrzyma z Rygi, ojca 
dziesięciodniowej córeczki, któ 
ra nigdy go już nie zobaczy, 
nie wytrzymało ogromnego wy 
siłku, spadek temperatury cia 
ła spowodował zwężenie na­
czyń krwionośnych i to już 
wszystko. Na miejscu nie by 
lo lekarza. O tym. że Linaberg 
nie żyje przekonano sie do­
piero. gdy wniesiono go do cie 
pła i światła.

Stefan Sobiecki. który już 

kursowy, powołany przez 
Urząd Wojewódzki, zostaną 
wyróżnione nagrodami w po­
staci bonów towarowych war 
tości: I nagroda — 5900 zł, II 
— 3 000 zł i III — 2 000 zł.

Wyniki konkursu ogłoszone 
zostaną na łamach „Głosu” 
do dnia 15 marca br. Ten pos­
piech jest wskazany, bo ani 
budowniczowie trasy E-8, ani 
wykonawcy karczem — nie 
czekają z robotą, (zs)

10 lat na antenie PR

„Czas dobrych gospodarzy”
Sygnał tej audycji przycią­

ga codziennie tysiące słu­
chaczy. Nadawana przez 

Rozgłośnię Poznańską w dni 
powszednie o godz. 12.30 poru­
sza tematykę rolniczą Polski 
zachodniej i północnej. Współ­
autorami „Czasu dobrych gos­
podarzy” są rozgłośnie regio­
nalne: w Koszalinie, Olsztynie, 
Opolu, Zielonej Górze, a od 1 
marca 1973 r. także w Bydgosz 
czy. Audycja ma na celu pre­
zentowanie najlepszych doś­
wiadczeń produkcyjnych rol­
ników z najbardziej towaro­
wych regionów kraju.

Szczególne zasługi ma Re­
dakcja Wiejska w Poznaniu w 
propagowaniu postępu rolni­
czego. Regularnie przedstawia 
się na antenie wyniki badań i 
doświadczeń naukowców z 
Akademii Rolniczych w Pozna 
niu i Olsztynie, filii poznań­
skiej AR w Bydgoszczy. Współ 
oracownikami tej audycji są 
specjaliści z instytutów nauko­
wych.

Właśnie dzisiaj mija dziesią 
ta rocznica nadania pierwszej 
audycji międzyregionalnej o te 
matyce rolniczej „Czas do­
brych gospodarzy”. Usłyszeliś­
my ja po raz pierwszy 14 lu­
tego 1964 r. Od tej pory opra- 

stracił wiarę w cokolwiek, nie 
spodziewanie poczuł pod pieca 
mi piasek. Ktoś ciągnął łódź. 
Przez szpary pod burtami wi­
dział światło reflektorów, sły­
szał podniesione głosy. Nie 
mógł już krzyczeć, ale ostat­
nim wysiłkiem zaczai wypy­
chać nogi spod łodzi. Jakiś 
Szkot dostrzegł jego buty. Pew 
nie nie wierzył własnym 
oczom, ale przytomnie chwycił 
za nogi Sobieckiego i zaczai 
ciągnąć. Po chwili Stefan pół­
przytomny. zdumiony tym, że 
żyje. pełen niedowierzania 
czy to przypadkiem nie sen. 
leżał na plaży i trząsł się z 
zimna i wyczerpania.

Edward Kołodziej — palacz 
i Henryk Blank starszy ry­
bak nie wytrzymali tej pró­
by. Najpewniej zginęli z wy­
czerpania na plaży, albo tuż 
przed lądowaniem. Ciało pa­
lacza Jana Machlika ratowni 
cy wyciągnęli spod szalupy. 
Właśnie w Aberdeen miął się 
spotkać z długo nie widzia­
nym bratem, który tu miesz­
ka i pracuje.

Rozbitkowie zostali przewie 
zieni do hotelu, ci najbardziej 
wyczerpani znaleźli opiekę w 
szpitalu. Akcja ratownicza 
jeszcze się nie skończyła. Na 
statku pozostało 8 ludzi. „NU 
RZEC”: Zostali sami. Trage­
dia z łodzi rozegrała się po­
za zasięgiem ich wzroku. By­
li przekonani, że 18 ludzi z 
ich załogi bezpiecznie odpoczy

Wirtuoz
klawesynu

Elżbieta Stefańska-Lukowicz
jest artystką równie wybit­

ną co niezwykła. Gdy wydawało 
sie, że kolejna latorośl rodu Ste­
fańskich, podtrzyma znakomite je 
go tradycje pianistyczne, na II ro 
ku studiów rozstała sie z forte­
pianem. Zdradza go na rzecz kła 
wesynu. instrumentu mocno za­
pomnianego, a już na pewno nie 
pierwszoplanowego w wykonaw­
stwie wieku XX. W krótkim cza­
sie zdobywa ostrogi świetnego in­
strumentalisty. Dzisiaj, mimo mło 
dego wieku, określić ja można 
mianem wirtuoza, nie znajdujące 
go równych w kraju, a nawet o 
sławie międzynarodowej.

Próbka umiejętności artystki 
był wtorkowy program z cyklu 
,,Artyści którvch podziwiamy”. Z 
wypowiedzi Stefa ńskiej-Łukowicz. 
przeplatanej utworami Jana Se­
bastiana Bacha i Jean Philippe 
Rameau (w wykonaniu klawesy- 
nistki zasiadającej również za for 
tepianem, m. in. razem z matka 
— Halina Czerny-Stefańska) do­
wiedzieliśmy się na przykład, że 
znakomita artystka najchętniej 
ęrywa nie solo, a w Trio Baroko 
wym, że obecnie jest docentem 
krakowskiej PWSM, że z pasja 
wychowuje grono młodych adep­
tów sztuki klawesynowej, że 
wreszcie jej zainteresowania poza- 
zawodowe skupiają sie na gim­
nastyce (w młodzieńczych latach 
wchodziła nawet w skład mistrzów 
skiej drużyny Polski).

Udany program przygotował i 
nrnwadził interesująco, choć nie 
ustrzegł się omyłki w tonacji kon 
certu Bacha (C-dur, nie c-moll) — 
Bogdan Jankowski, (wig)

cowano 2 260 audycji, cieszą­
cych się niesłabnącym zain­
teresowaniem nie tylko miesz 
kańców wsi, lecz także miast 
i miasteczek, o czym świad­
czą liczne listy.

Od 7 lat nadaje się w ra­
mach „Czasu dobrych gospo­
darzy” comiesięczną audycję 
konkursową „Radiowy Klub 
Postępowych Rolników”. Słu­
chacze wybierają spośród pre­
zentowanych młodych rolni­
ków najlepszego gospodarza. 
Z innych inicjatyw Redakcji 
Wiejskiej warto wymienić: pro 
wadzony wraz z Zarządem 
Wojewódzkim ZSMW corocz­
ny konkurs dla piłodzieży wiej 
skiej „Moja wieś w roku 
1975”, natomiast z Zarządem 
Oddziału ZZ Pracowników 
Rolnych konkurs „Wiosna — 
lato w gospodarstwach pań­
stwowych”, z Klubem Techniki 
i Racjonalizacji w Rolnictwie 
i Oddziałem SITR — NOT, z 
„Gazetą Poznańską” konkursy 
o miano „Najaktywniejszego 
racjonalizatora” oraz „Na naj­
aktywniejszego doradcę tech­
nicznego”.

Kolegom radiowcom życzy­
my dalszych, równie udanych 
jak dotychczas audycji „Czas 
dobrych gospodarzy”, (emp) 

wa na pokładzie holownika 
„Gordyj”. Na ciemnym pus­
tym statku było strasznie, ale 
powoli przyzwyczaili się do 
sytuacji. Oswoili się ze wstrzą 
sami kadłuba i łoskotem na­
cierających fal. Przyzwyczaili 
się do myśli, że lada chwila 
statek może obrócić się stępka 
do góry. Ilekroć schodzili pod 
pokład uszczelniać bulaje czy 
wyłączać światła przekony­
wali się. że jeżeli coś ma się 
stać, to będzie to w chwilę po 
tern, gdy już będą na pokła­
dzie. Niebezpieczeństwo które 
rozciąga się w czasie, przesta 
je robić wrażenie.

Bosman przypomniał sobie, 
że już dawno nie widział Ża 
by, suki rasy kundel, ukocha 
nej maskotki „Nurzca”. Za­
przągł kilka osób do poszuki­
wań. Spenetrowali statek od 
maszynowni do sterówki, po­
przez wszystkie pomieszczenia 
załogowe i Żaby nie znaleźli. 
Bosman miał wyrzuty sumie­
nia. Przypomniał sobie, że 
biedną Żabę zbił kiedyś.

Suka znalazła się zupełnie 
niespodziewanie w miejscu, 
wokół którego przechodzili 
dziesiątki razy. Uznała), że naj 
bezpieczniej będzie pei pod po 
duszka w koi radiooficera. Ża 
ba była bardzo biedna, bo w 
tym pechowym rejsie, na trzy 
dni przed katastrofa złamała 
łapę, którą unieruchomioną 
w łubkach nosiła na tembla­
ku. („Panorama”)

c. d. n.
JULIUSZ GRODZlNSKI

Koszykówka

„Gdańscy korsarze" 
sq do pokonania

Kilka miesięcy temu, koszykarze poznańskiego Pecha spotka­
niami z zespołem Wybrzeża (popularnymi „Gdańskimi korsarza­
mi”), inaugurowali nowy sezon w Poznaniu. Po występach w Kra 
kowie i Lublinie, po raz pierwszy prezentowali się poznańskiej 
publiczności. Była to prezentacja ze wszech miar udana, gdyż le- 
chtci wygrali 95:84. Co prawda spotkanie rewanżowe przegrali róż 
nica dwóch punktów, ale w niczym nie umniejsza to ich suk­
cesu.

W drugiej rundzie poznańscy ki 
bice już czterokrotnie mieli okaz 
ję oglądać w akcji swoich pupi­
lów, a w najbliższą sobotę i nie­
dzielę, kolejarze po raz pierwszy 
w tej części rozgrywek, wystąpią 
na obcym terenie. Pojedynki Wy 
brzeża z Lechem zapowiadają się 
niezwykle interesująco. Z jednej 
strony aktualny mistrz Polski, bę 
dzie chciał za wszelką cenę osiąg­
nąć zwycięstwa, które pozwolą mu 
na ponowne nawiązanie kontaktu 
ze ścisłą czołówką. Dla lechitów na 
tomiast mecze w Gdańsku maja 
równie istotne znaczenie, gdyż 
ewentualne sukcesy, mogą im 
umożliwić przełamanie bariery pią 
tej pozycji w tabeli, która od dłuż 
szego czasu stanowi dla nich jakąś 
zaczarowana granicę.

Oba zespoły Wybrzeże i Lech ma 
ja obecnie taka samą liczbę zwy­
cięstw ną swoim koncie i choć 
teoretycznie faworytem sobotnio- 
niedzielnych pojedynków są 
gdańszczanie, to nic nie stoi na 
przeszkodzie, aby lechici wygrali 
w Gdańsku choć jeden mecz, a 
może i obydwa. O ich ewentual­
nym sukcesie zadecyduje — na­
szym zdaniem przede wszystkim 
gra w obronie, skoncentrowana 
głównie tam. gdzie przebvwra naj­
groźniejszy strzelec Wybrzeża — 
E. Jurkiewicz.

W pozostałych spotkaniach Po­
lonia Warszawa zmierzy się ze

Jugosławia w finale 
piłkarskich MŚ

Ponad 60 tys. widzów wypełniło 
w środowy wieczór trybuny Wald- 
stadionu we Frankfurcie n. Me­
nem by obserwować pierwszy w 
tym roku „wielki mecz piłkarski”. 
Wśród publiczności tylko niespeł­
na 3 tys. stanowili kibice NRF. Na 
stadionie „królowali” bowiem w 
tym dniu sympatycy futbolu z Ju 
gosławij i Hiszpanii. Te dwie bo­
wiem drużyny stoczyły w środę 
pasjonujący pojedynek o ostatnie 
wolne jeszcze miejsce w finałowej 
szesnastce mistrzostw świata. 40 
tys. Jugosłowian 1 „tylko” 17 tvs. 
Hiszpanów dopingowało swoich 
ulubieńców.

Do finału mistrzostw świata 
awansowali piłkarze Jugosławii, 
wygrywając z Hiśznanią 1:0 (1:0). 
Bramkę strzelił w 13 min. Kataliń- 
ski. (ot)

Zapasy
Warszawa - N. Jork 5:5
Podobnie, jak przed 15 laty i 

tym razem występ zapaśników 
amerykańskich w Warszawie wy­
wołał duże zainteresowanie. Mecz 
reprezentacji USA i Polski wystę­
pujący pod firmą N. Jorku i War 
szawy zakończył się remisem 5:5. 
Wynik ten to sukces dla zapaśni­
ków polskich, którzy w stylu wol­
nym nie zaliczają się do czołówki 
światowej. A przecież w zespole 
amerykańskim walczyło wielu zna 
nych zawodników z aktualnym mi 
strzem świata w wadze do 68 kg 
T loydem Keaserem i wicemistrzem 
olimpijskim z Monachium w wa­
dze do 82 kg Johnem Petersonem. 
Ten drugi zresztą po bardzo emo­
cjonującej walce przegrał swoją 
walkę i to na (łopatki, (ot)

Wielkopolanie 
w kadrze narodowej
Polski Związek Zapaśniczy usta­

lił skład kadry narodowej na 
I kwartał br. Z zawodników klu­
bów wielkopolskich w kadrze zną 
leźli się seniorzy: Tadeusz Łu­
czywo, Władysław Stecyk, Ry­
szard Trzebiński i Ryszard Cze­
kała (wszyscy Grunwald Poznań) 
oraz Roman Ratajczyk i Antoni 
Puchała (Sulimirczyk Krotoszyn).

Ponadto czterech zawodników 
znalazło się w kadrze młodzieżo­
wej i juniorów: Sławomir Wyrwas 
(Sulimirczy^) i Przemysław Ko- 
nydłowski. Paweł Korbanek oraz 
Bernard Komisarek (wszyscy Grun 
wald Poznań), (s)

Szurkowski najszybszy
Polscy, szosowcy, przebywający 

na zgrupowaniu /w Słonecznym 
Brzegu, w śro-dę uczestniczyli w 
pierwszym sprawdzianie — indy­
widualnym wyścigu na dystansie 
6X5 km.

Najlepszy wynik na 5 kilome­
trach uzyskał w ostatniej próbie 
Brzeżny — 7,37 min. |

Cały sprawdzian o łącznej tra­
sie 30 km wygrał R. Szurkowski w 
czasie 46,51 min., przed Nowickim 
— 47,11, Kaczmarkiem 47,14, Brzeż­
nym — 47,51. Lisem — 48,01 i Myt­
nikiem 48,04 min.

Grupa ośmiu kolarzy wytypowa 
na na Wyścig Paryż — Nicea po­
wróci do kraju w najbliższa sobo­
tę. Następnie szosowcy rozjadą się 
do domów, by snotkać się ponow- I 
nie 22 bm. w Słubicach skąd samo i 
chodami wyjadą do Paryża, (ot) 1

swoim lokalnym rywalem Legią, 
Lublinianka ze Spójnią, Pogoń z 
Wisłą i Śląsk z Resovią.

W ekstraklasie pań poznański 
AZS wyjeżdża do ŁKS-u, nato­
miast Lech do Polonii Warszawa. 
Olimpia podejmuje u siebie AZS 
Lublin i jest w tych spotkaniach 
zdecydowanym faworytem. Liczy­
my również na punkty dla po­
znańskiej drużyny w spotkaniach 
Polonia — Lech, natomiast aka- 
demiczkom będzie bardzo trudno 
nawiązać równorzędną walkę z ło­
dziankami.

Koszykówka należy do 
tych dyscyplin sportowych, 
które sportowi wielkopol­
skiemu przysporzyły sporo 
chwały i zaszczytów. Już od 
wielu lat u> gronie najlep­
szych drużyn krajowych 
Poznań i inne ośrodki w wo 
jewództwie mają zawsze 
swoich przedstawicieli. Ak­
tualnie jedna drużyna gra 
w I lidze męskiej, trzy w I 
lidze żeńskiej, taka sama 
liczba zespołów występuje 
w II lidze mężczyzn i 1 ze­
spól walczy w II lidze ko­
biet. Możemy się więc uwa 
żać za potęgę w skali krajo 
wej.

Wszystko to sprawia, że 
koszykówka cieszy się du­
żym zainteresowaniem 
wśród kibiców, którzy bar­
dzo żywo reagują na sukce­
sy i porażki swoich pupi­
lów. Kiedy koszykarze Le­
cha przegrali na swoinL te­
renie z Wisłą, wielu co bar 
dziej krewkich kibiców wie 
szalo przysłowiowe „psy 
na zawodnikach, trenerach 
i działaczach, żądając co 
najmniej oddania ich pod 
sąd. Naturalnie nie wpływa 
to dodatnio na właściwą 
pracę w sekcji i dlatego 
chcielibyśmy zaapelować do 
wszystkich kibiców o zacho 
wanie spokoju i umiaru. Do 
piero po zakończeniu roz­
grywek przyjdzie czas na 
podsumowanie ostatecznych 
rezultatów i rozliczenie ko­
szykarzy i ich opiekunów. A 
na razie — spokój panowie 
kibice, (s)

x dalekopisem x
Rewanżowy mecz hokejowy 

CSRS II .— Rumunia, rozegrany w 
Nitrze, zakończył się zwycięstwem 
gospodarzy 10:2 (2:0, 7:1, 1:1).

Tenisiści stołowi Japonii poko­
nali w Altena reprezentację NRF 
5:0 — w meczu mężczyzn i 3:0 — 
w spotkaniu kobiet.

Radziecki lekkoatleta, Eugeniusz 
Skapas uzyskał na zawodach w 
Sz.iaulai w pchnięciu kulą 19,43 m.

W międzypaństwowym meczu 
piłkarskim juniorów rozegranym 
w Appiano Gentile, Włochy poko­
nały Szwajcarie 5:2 (1:1).

W rozegranym w Birmingham, 
eliminacyjnym meczu piłkarskim 
turnieju UEFA juniorów, Anglia 
zremisowała z Holandią 1:1 (1:0).

Wczoraj w Sosnowcu zakończone 
zastały XXV halowe mistrzostwa 
Folski w tenisie. Tytuły zdobyli: 
w grp.ch pojedynczych: Dobrowol­
ski (Zagłębie Wałbrzych) i Rozala 
(Olimpia Poznań): w deblu męż- 
czvzn: Sonsala. Gąsior.

W towarzyskim meczu piłkar­
skim grecki zespół PAOK Saloniki 
zremisował z Fortuną Duesseldorf 
(NRF) 2:2 (0:0);

Obie te drużyny będą wkrótce 
sparringnartnerami Ruchu Cho­
rzów, a Fortuna Duesseldorf zmie­
rzy się również w marcu w towa­
rzyskim meczu z reprezentacją Pol 
ski.

W finale piłkarskiego pucharu 
NRD zmierza się 13 kwietnia Carl- 
Zeiss Jena i Dvnamo Drezno. W 
rozegranych w środę reważowych 
półfinałowych meczach Carl Zeiss 
Jena pokonała Energie Cottbus 7:1 
(4:0), a Dynamo Drezno wygrało z 
Dynamo Berlin 2:0 (1:0).

W eliminacyjnym meczu mi­
strzostw Europy drużyn amator­
skich Malta przegrała z NRF 0:3 
(0:2).

W towarzyskim spotkaniu Pana- 
thinaikos Ateny zremisował na 
własnym boisku z zachodnionie- 
mieckim zespołem Kickers Offen­
bach 3:3 (3:3).

W rozegranym w Sofii meczu pil 
karskim lider bułgarskiej ekstra­
klasy T.ewski Snartak pokonał 2i- 
linę (CSRS) 3:1 (1:1).

Po niedoszłej do skutku wypra­
wie zagranicznej, piłkarze Górni­
ka Zabrze rozegrali w środę kon­
trolny mecz z Ii-ligowym Piastem 
Gliwice. Gliwlczanie okazali się 
wymagającym przeciwnikiem i tri 
ko dzięki błędowi obrony Piasta 
oraz, nieskuteczności jego napast­
ników zabrzanie zwyciężyli l;0 
(0:0). (t)



Pracownicy poszukiwani
pp „Mod* Polska" — zatrudni natychmiast
V Salonie Sprzedaży w Poznaniu —

dekoratora z wykształceniem średnim oraz 
odpowiednim stażem pracy na tym stano­
wisku.

Zgłaszać się w Salonie Sprzedaży „Mody 
Polskiej” w Poznaniu, uL Paderewskiego nr 1, 
w godzinach od 11—19. 329-K2

godz. 19—20.

I
— Vin, maturzyści) chciał 
by uczęszczać na lekcje 
wyrównawczo - utrwala­
jące (matematyka, język 
polski) pod kierunkiem 
pedagogicznym? Traugut­
ta 19 m. 6. Zgłoszenia —

13689g

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budow­
lane nr 3 w Poznaniu, ul. Cicha 8, (boczna od 
Pułaskiego) zatrudni zaraz

Ślusarzy
do pracy na trasie E-8.

Zgłoszenia przyjmuje Komórka d/s osobo- 
wych — Poznań, ul. Cicha 8 pokój nr 12,

1329-K1telefon 585-22.

Praca • Nauka
Malarzy przyuczonych o- 
raz uczniów, przyjmę. S. 
Engla 14 m. 8. 19828g

Przyjmę pracownika do 
gospodarstwa rolnego. Wy 
nagrodzenie dobre. Kan- 
dulski, Borzysław, poczta 
Grodzisk, pow. Nowy To­
myśl. 212p

Wytwórnia, zatrudni za­
raz 3 pracownice, mogą 
być z prowincji. Oferty 
życiorys i przebieg pracy 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18428g.

Przyjmę codzienne opie- 
kuństwo nad dzieckiem. 
Willa, ogród, Grunwald. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 20014g.

Zatrudnię ślusarza - spa­
wacza. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19718g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

18623g

Przyjmę na wspólny po­
kój — za opiekę nad star 
szą panią. Czyżewska, Gro 
bla 17 m. 5. 18587g

Wpisy na zaoczne (kores 
pondencyjne) kursy pro­
jektantów (kalkulatorów) 
kosztorysowych, asysten­
tów i pomocy technicznej 
inżynierów, kreślarzy ma­
szynowych, budowlanych, 
konstrukcyjnych, instala­
cyjnych, przyjmuje, szcze 
golowych informacji pi­
semnych udziela „Wie­
dza”, 31-139 Kraków, ul. 
Spasowskiego 8 (boczna 
Łobzowskiej). 246-K2

Kupno ® Sprzedaż
Kupię używaną maszynę 
do pisania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18792g.

Frezarkę (ciężką, silną) — 
może być starszy typ o- 
raz niekompletną, kupię 
lub wezmę w dzierżawę. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20425g.

Okazyjnie kupię telewi­
zor. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 18493g.

Cegłę pełną kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18524g.

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 12 lu­
tego 1974 r. zmarła droga matka, siostra, 
teściowa, babcia i ciocia

WŁADYSŁAWA KULCZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia

15 bm. o godz. 13 na 
nej (Miłostowo).

cmentarzu na Głów-

smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Chlebowa 3 m. 4. 20569g

W czasie pełnienia obowiązków służbo­
wych odszedł od nas niespodziewanie 
w dniu 9. II. 1974 r. przeżywszy 61 lat

STANISŁAW MANCZAK
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia 

składają
Zarząd, Rada Zakładowa

i współpracownicy
. Spółdzielni Pracy KARTODRUK.

1450-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
w dniu 10. II. 1974 r. zmarł

ROMAN MILCZYŃSKI
ceniony pracownik i dobry kolega.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 lutego 
1974 r. o godz. 10.30 na Górczynie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia 
składają:

Rada Zakładowa — Rada Robotnicza 
POP — Dyrekcja i współpracownicy 

PZZ „Herbapol”.
1444-K1

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
dnia 12 lutego 1974 r. po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach, namaszczona Olejami 
św., zmarła moja najukochańsza żona, na­
sza droga matka, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 70

ZOFIA BATTM
z domu KOSIŃSKA

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 
w piątek, dnia 15 bm. o godz. 13, po czym 
msza św., w kościele w Rokietnicy. i po­
grzeb na cmentarzu parafialnym w Cere- 
kwicy.

W smutku pogrążeni 
mąż, synowie, synowe i wnuki

Rokietnica, Śrem, Poznań. 20593g

W dniu 11 lutego 1974 roku zmarł nagle

STANISŁAW RATAJCZAK 
kierownik Działu Samorządu i Organizacji 
Wojewódzkiego Związku Gminnych Spół­

dzielni „Samopomoc Chłopska” 
w Poznaniu, 

zasłużony działacz ruchu spółdzielczego, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem 

asługi, Brązowym Medalem za Zasługi 
Prt Obronn°ści Kraju, Medalem 10-lecia 

RL, Odznaką Zasłużonego Pracownika 
landlu, Odznaką Honorową za Zasługi 

w Rozwoju Województwa Poznańskiego 
1 'unymi odznaczeniami.

W Zmarłym tracimy długoletniego, su- 
miennego, cenionego pracownika i kolegę.

Cześć Jego ” a m i ę c i!
Pogrzeb odbędzie się 14 lutego br. o go- 

h’'’ńie 14 -.. .
k Poznania.

na cmentarzu w Owińśkach

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają:

Rada Nadzorcza, Zarząd, POP, 
Rada Zakładowa i pracownicy 
WZGS „Samopomoc Chłopska”

w Poznaniu.
1499-K1

ZŁO2 KUPON 
npewnisi sobie wygraną 

NAJWYŻSZEGO STOPNIA. 
1414-K1

IOZIOŁKACH
WYDZIAŁ PIELĘGNIARSTWA

w Foraanii, ul. Fr. Ratajczaka 47 — iełeśon MS M 
zawiadamia, że przyjmuje do dnia 24 lutego 1'974 r.

ZGŁOSZENIA KANDYDATEK
Kupię ciągnik Ursus 28, 
może być do remontu — 
względnie Zetora niskie­
go. Oferty z ceną „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18630g.
Akordeon Weltmeister 120 
— sprzedam. Szamotulska 
59a m. 22, po godz. 16.

18522g
Sprzedam taksometr me­
chaniczny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18880g.

Sprzedam zagraniczny wó 
zek bliźniaczy. Marceliń-

Sprzedam samochód War 
szawa M-20. Marek Szcze­
paniak, Poznań, ul. Jas-
na Rola 55a. 18667g

Sprzedam platformę ciąg­
nikową, niską do małego 
remontu oraz ładną przy 
czepę do samochodu oso­
bowego. Strzyżewo 86/a,
64-360 Zbąszyń. 227p

Skodę 1191, sprzedam ta­
nio, lub zamienię na mo­
tocykl. Poznań, Osinowa
6B m. 2. 19191g

ska 6 m. 4. 20258g
Sprzedam zagraniczny wó 
zek spacerowy z budką. I 
27 Grudnia 9 m. 16.

211p

Tynk szlachetny czarny 
(terazyt), odstąpię. Tel. 
707-25. 2O224g

Fiata 1500 sprzedam, rok 
produkcji 1971, stan ide­
alny. Tel. 557-78.

20296g

Syrenę 103 sprzedam — 
27.000 zł. Parking: Marcin
kowskiego. 20077g

Samochody
Sprzedam furgonetkę — 
Volkswagen (rejestracja 7 
osób, obciążenie 830 kg) 
i przyczepę campingową. 
Wiadomość: Poznań, Klo- 
nowieża 4 m. 6. 20556g

Sprzedam Zastawę ' 750. 
Tel. 626-80, od godz. 16.

20403g

9 Lokale

Dnia 10 lutego 1974 r. zmarł nasz były 
długoletni pracownik i członek Spółdzielni

Mieszkanie spółdzielcze 2 
pokojowe 54 m> przy 
Grunwaldzkiej zamienię 
na 3—4 pokojowe o więk­
szym metrażu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18441g.
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PIOTR KONWENT
Pogrzeb odbędzie się dnia 14. II. 1974 r. 

o godz. 14 na cmentarzu w Krzyżownikach.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają

Zarząd — Rada Spółdzielni 
Rada Zakładowa i współpracownicy 

Spółdzielni Pracy „Obuwnik Poznański’ 
w Poznaniu.

2065Ig

tDnia 13 lutego 1974 r. zmarł nagle mój 
ukochany mąż, ojciec, brat, teść, szwa­

gier i dziadek, przeżywszy lat 59

LUDWIK DARCZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o go­

dzinie 16 na cmentarzu przy ul. św. Anto­
niego.

W smutku pogrążone
żona 1 rodzina

Poznań, Bystra 28 m. 2. 20634g

tDnia 12 lutego 1974 r. opuściła nas po 
pracowitym życiu, opatrzona Sakra­

mentami św., najdroższa żona, najlepsza 
mama, teściowa i babcia, śp.

WŁADYSŁAWA GRAF
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu Główna - Miłosto­
wo,

o czym zawiadamia
w smutku pogrążona

rodzina
Poznań, ul. Michała 41e m. 45.

20559g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 12 lutego 1974 r., opatrzony 

Sakramentami św., zakończył swój praco­
wity żywot, przeżywszy lat 72, mój uko­
chany mąż, nasz ojciec, teść i dziadek, śp.

MARCIN KRAMER 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Walecznych, Wielko­
polskim Krzyżem Powstańczym, oraz Od­
znaką Honorowa Miasta Poznania.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o go­
dzinie 10.25 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Traugutta 15 m. 2. 20674g

tDnia 12 lutego 1974 r. zmarła opatrzo­
na Sakramentami św., przeżywszy 

lat 79, nasza najukochańsza mama, siostra, 
bratowa, teściowa, babcia i prababcia, śp.

JADWIGA
z domu

PRZYGODA
GORZAN

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia
15 bm. o godz. 11 na cmentarzu na Miło- 
stowie (Główna).

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Średnia 8 m. 6. 20652g

+ W dniu 12 lutego 1974 r. zmarł po dłu- 
’ gich cierpieniach mój drogi mąż, nasz 
kochany ojciec, teść, brat, dziadek, prze­
żywszy lat 67, śp.

MARIAN BĄK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, >5 bm. 

o godz. 10.50 z kaplicy cmentarza na Gór­
czynie.

W głębokim smutku pogrążone
żona, dzieci i rodzina

Poznaf uł. Hetmańska 33/5. 26645g

f
rozpoczynający się dnia 25 lutego 1974 rokn.

Nauka w Studium jest bezpłatna i trwa 2 lata. Istnieje moż­
liwość uzyskania stypendium żywieniowego, a dla zamiej­

scowych mieszkanie w Domu Słuchacza.
WARUNKI PRZYJĘCIA: 

matura lub ukończenie szkoły średniej, 
dobry stan zdrowia, wiek 17 — 35 lat.

1371-K1

Panów, na pokój przyj- 
mę. Winogrady 26a. 18675g

Wynajmę M-l lub M-2 na 
okres 1 roku od 1 marca. 
Telefon Warszawa 27-68-51
do godz. 15 lub oferty
„Prasa”, i 
dla 18539g.

Sprzedam 10 ha gospodar 
stwo rolne, położone 8 km 
od Gniezna. Marian Ko- 
zoń, Zdziechowa 14.

216p

W Boszkowie, kupię do- 
mek z garażem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 223p.

Sprzedam parcelę ogrod- 
Grunwaldzka 19 njczą zadrzewioną, 3500 

 1 m! w Swarzędzu. Oferty

Studentka, poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” —
Grunwaldzka 19 dla 2061 Ig

Samotnym, wynajmę po­
kój dwuosobowy. Koło­
brzeska 15. 18834g

0 Nieruchomości
Kupię działkę — okolicy 
ul. Rogozińskiej. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20265g.

tDnia 12 lutego 1974 r. zmarł, namasz­
czony Olejami św., mój najdroższy 

mąż, nigdy niezapomniany ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 87, 
śp.

WŁADYSŁAW NOWAK 
ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski i Wielkopolskim Krzy­
żem Powstańczym i innymi odznaczeniami, 
uczestnik kampanii wrześniowej, Powsta­
nia Warszawskiego, więzień obozów kon­
centracyjnych Oranienburg, Zwickau, 
Sachsen-Hausen, członek ZBoWiD.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
15 bm. o godz. 12.30 na cmentarzu junikow­
skim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, Dzierżyńskiego 17a m. 6.
20622g

tDnia 12 lutego 1974 r. zmarła opatrzo­
na Olejami św., nasza droga, ukochana 

matka, teściowa, babcia, prababcia, sio­
stra, ciocia, przeżywszy lat 80

JÓZEFA WOJTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się 15 bm. o godz. 11.05 

na cmentarzu junikowskim.

W żalu pogrążona
rodzina

Poznań, Londyn. 20649g

+ Dnia 12 lutego 1974 r. zmarła po krót- 
’ kiej i ciężkiej chorobie, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukocha/.sza, naj­
troskliwsza żona, mateńka i babunia

HELENA RYCHLICKA
z domu STASKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o go­
dzinie 13.40

Pogrążeni

mąż,

na cmentarzu junikowskim.

w głębokim smutku

córka z mężer' i wnuczek
20552g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 8 lutego 1974 r. po krótkich cier­

pieniach umarła, opatrzona Sakramentami 
św., przeżywszy lat 58 nasza najdroższa 
mama, teściowa, siostra, bratowa, szwa­
gierka, ciocia, babunia, kuzynka oraz 
przyjaciółka, śp.

BRONISŁAWA KACZOR
dyplomowana pielęgniarka

Pogrzeb odbył się w poniedziałek, dnia 
11 bm. o godz. 14.30 z kaplicy nowego 
cmentarza w Kościanie.

W smutku pogrążeni 
syn z żoną i wnuczkiem 

oraz rodzina 
Kościan, Śrem, Mielec, Poznań, 
Czempiń, Leszno, Wrocław, Lille.

20431g

tW pierwszą bolesną rocznicę śmierci 
mojego ukochanego męża, naszego 

r?idroższego tatusia
WŁADYSŁAWA JAWORSKIEGO 

odbędzie się msza św., dnia 16. II br. o go­
dzinie 16 w kościele OO. Dominikanów 
przy ul. Stalingradzkiej,

o czym zawiadamia krewnych i znajo­
mych "

żona z dr^emi
20509g

Zguby Różne

„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 234p.

Torebkę zostawioną w 
tramwaju 5, oddać za 
wynagrodzeniem. Głogow
ska 45. 20300g

Domek jednorodzinny — 
sprzedam razem z domem 
dwupiętrowym. Lewicka, 
Gniezno, Roosevelta 76.

235p

Sprzedam domek jednoro 
dzinny, Modrzejewska — 
Bierzglinek, poczta Ka- 
czanowo, pow. Września. 

217p

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

19064g

Nowość! Zakład chemicz­
nego czyszczenia obić me 
blowych, dywanów — na 
miejscu u klienta. Zgło- 
szeinia w środy, tel. 454-69 

19010g

tDnia 12 lutego 1974 r. odeszła od nas 
nasza ukochana matka, teściowa, bab­

cia, prababcia, w 78 roku życia

WALENTYNA KOSZUTA
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o go­

dzinie 10 na cmentarzu na Głównej (Miło­
stowo).

Rodzina
Poznań, Strzelecka 25 m. 4a. 20678g

J. Dnia 12 lutego 1974 r. zmarła, opatrzo- 
' na Sakramentami św„ po ciężkiej cho­
robie nasza kochana siostra, bratowa, 
szwagierka i ciocia

JANINA KĘDZIORA
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o go­

dzinie 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

Ul. Winogrady 147. 2068Ig

tDnia 13 lutego 1974 r. zmarł po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami 

św., mój drogi mąż, nigdy niezapomniany 
tatuś, śp.

ALEKSANDER MATYCHOWIAK
mistrz fryzjerski

Pogrzeb odbędzie się 15 bm. o godzi­
nie 14.15 na cmentarzu junikowskim.
Uprasza się o nieskładanie
Osobnych zawiadomień nie

Pogrążona 
żona z

Poznań, Czarna Rola 31/33.

kondolencji. 
wysyła się. 

w smutku 
córeczką

tDnia 11 lutego 1974 r. zmarła namasz­
czona Olejami św., przeżywszy lat 81, 

nasza najdroższa mama i babcia

LEOKADIA GUMNA
i domu ROSENBERG

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. (sobo­
ta) z kaplicy cmentarnej na Miłostowie 
(Główna) o godz. 12

o czym pogrążeni w głębokim smutku 
zawiadamiają

córki i wnuk
Poznań, ChwaWszewo 67 m. 17. 20477g

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że 
dnia 12 lutego 1974 r. zmarł mój drogi 

mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, 
śp.

JÓZEF ROMINSKI
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w 

czwartek, dnia 14 bm. o godz. 14.15 na 
cmentarzu junikowskim. Msza św. żałobna 
zostanie odprawiona w dniu 16 bm. o go­
dzinie 16.45 w kościele parafialnym 
w Owińskach.

Pogrążone w smutku
żona, córki, rednim

Poznań, O wińska, Gdańsk. 2©574g

Wszystkim, za okazane współczucie, 
kwiaty oraz udział w pogrzebie, śp.

STANISŁAWY CIESIELSKIEJ
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składają

córka i syn
19182g |



LUTY Cyryla
Walentego

Czwartek Słońce: s.58—16.52*

Ł TEATRY ]

OPERA — g. 19 Koncert Galowy 
„Pod Pegazem 74”.

MUZYCZNY — g. 19 „Paganini”.
POLSKI — g. 19 „Opowieści las 

ku wiedeńskiego”.
NOWY — g. 19 ,,Śmierć Tareł- 

kina”.
MARCINEK — nieczynny.

K - KINA

KDF MUZA — g. 10. 12, 14, 16 
„Pokusa” (wł. 18 1.), g. 18, 20.30 
„Sanatorium pod Klepsydrą” (poi. 
16 1.).

KDF PAŁACOWE — nieczynne.
APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 

20 „Niewygodny kochanek” (wł.- 
NRF 16 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12.30 15.30, 18, 
20.15 „Był sobie glina” (fr. 14 1.).

GONG — g. 10. 12, 16 „Opowieść 
do poduszki” (USA 18 1.). g. 18, 
20.15 „Umrzeć z miłości” (fr. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Godzilla 
kontra Hedora” (jap. 14 1.), g. 
19.30 „Nie zestarzejemy się razem” 
(fr. 16 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 20 
„Jowita” (poi. 18 1 ), g. 16, 18 „Ka 
lendarz warszawski” (nol. 7 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Arabes­
ka” (ang. 14 1.).

MALTA — g. 16 „Telegram” 
(radź. 7 1.). g. 18, 20 „Na krawę­
dzi” (nol. 14 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30 
„Kaprysy Marii” (fr. 11 1.), g. 
19.30 „Nie można żyć we troje” 
(ang. 18 1.1.

OLIMPIA, OSIEDLE i PRZY­
JAŹŃ — nieczynne.

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Po 
czekam aż zabijesz” (czes. 14 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30. 15, 17.30, 
20 „Francuski łącznik” (USA 16 I.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Czekamy na ciebie”
(radź. 14 1.).

SCALA — g. 16.15, 19 „W kręgu 
zła” (fr. 16 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Liliowa akacja” (węg. 14 1.).

WCZASOWICZ (Pu?zczvkowo) — 
g. 14. 17.30 „W pustyni i w pusz- 
cz*” (nol. 7 1.).

WILDA — g. 10. 12. 14, 16, 18, 
20.15 „Królowe Dzikiego Zacho­
du” (fr. 14 1).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Lu- 
d’ie przeciwko sobie” (jug. 18 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
„Hełm Aleksandra Macedońskie­
go” (radź. 14 1.1.

FOTOPLASTTKON — g. 13—13 
„Białowieża” — „Wyścig Pokoju” 
ez. III — „Kaukaz”.

[ DYŻURY

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka — ul. Garbary 
17; chirurgia dziecięca do lat 14 
_  ul. Krysiewicza 7i laryngologia, 
neurologia — ul. Przybyszewskie­
go 49: psychiatria — ul. Szpital­
na 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, tel. 999: nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel 
66-00-66

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu, tel 540-93

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-411 — 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon Zaufania — nr 586-87 
i 522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Dą­
browskiego 140/142. Głogowska 
107/109. Główna 53. Mickiewicza 22. 
Mazowiecka 12. Kórnicka 24. Sło­
wiańska. Starolecka 78 (dyżury 
nocne), Marcinkowskiego 11 (cała 
dobę).

K BABIO J

PROGRAM I: 7.40 Takty i minu­
ty; 8.05 U przyjaciół: 8.10 Me! 
siedmiu stolic: 8.35 Bydgoski kon­
cert rozrywk.- 9.05 Dla kl. Ul i IV 
(j«z. polskil „Królewski dzwon”: 
9.25 Z różnych stron Kraju Rad: 
10 08 Z twórczości R. Rodgersa; 
10.30 „Sława i chwała" ode 10: 
10.40 Przezorny zawsze uhezpieczo 
ny; 10.45 Śpiewa Michel Polnareff; 
11 Non. ston polskich melodii: 11.18 
Nie tylko dla kierowców: 11.25 Co 
słychać w świecie: 11.30 Olsztvn 
na muzycznei antenie: 12.25 Olsz­
tyn na muzycznei antenie- 12.40 
Dom i mv: 13 Sniewa „Slask”: 
13.30 Z nagrań — Studia „Rytm”; 
14 „Człowiek i środowisko” — ea 
węda; 14.05 Muzvka ludowa: 14.30 
Sport to zdrowie- 14.35 W XIX- 
wiecznym salonie: 15.05 listy z 
Polski; 15.10 W kręgu włoskiej nio 
senki: 15.30 Estrada nrzv jaźni: 
16.10 Z polskiej fonoteki: 16.30 Ak­
tualności kulturalne: 16.35 Dwa no 
kolenia polskiego jazzu: 17 Radto- 
kurier- 17.20 Rvtmnston: 17.40 Prze 
boje 30-iecia- 18 Muz. i Aktualn.: 
18.25 Radiowa kronika muzvczna; 
19.15 Gwiazdy europejskich estrad: 
19.45 Rytm. rvnek reklama: 20 
NURT — „Rolo stosunków tnwa- 
rowo-nieniężnvch w gospodarce 
socjalistycznej”: 20.20 .Z albumu 
kolekcjonera muzyki”: 21 Koncert 
życzeń: 21.50 Gra Acker Hi’k: 22.'5 
Mśkrorecital wieCTcru /■ Liza Mi- 
nelli; 22.30 Studio nowości: 23.05 
Korespondencja z zngra”icv: 23.10 
Tańczymy do nółnocy- 0.05 , Kalen 
darz Kulturv Po’ski"i: 0.1Ó Kon­
cert żvczeń od Polońn zagranicz­
nej dla rodzin w kraju: 0.30 Pro­
gram nocnv • Poznania.

WIADOMOŚCI- 5. 6. 7, 8. 9. 10, 
12.05. 15, 16. 19. 22. 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 Temat dla
wszystkich; 8.35 Sprawy codzien­
ne; 8.55 Muzyka spod strzechy: 9 
R. Strauss — Divertimento op. 86; 
9.40 Tu Radio — Moskwa: 10 „Mi­
niatury” Jana Huszczv: 10.20 Konc. 
z nagrań młodych muzyków ra­
dzieckich wychowanków Knnscr-

To musi zniknąć!
Niedawno na łamach 

„Głosu” przedstawiliśmy 
zamierzenia wszystkich 

poznańskich urzędów dzielni­
cowych, dotyczące przystąpie­
nia w najbliższym okresie dj

; PORZĄDEK= 
OSPODARNOŚC

generalnych porządków w 
dzielnicach. W tym celu urzę­
dy przygotowały wykazy tego 
co musi zniknąć z ulic, i tego, 
co dla podniesienia ich estety­
ki powinno je ozdobić. Od kon 
sekwentnej więc realizacji o- 
nracowanych programów zale­
żeć będzie czystość i ład mia • 
sta

W nowych strukturach 
nowe treści

Przemysłowa Służba Zdrowia naszego województwa przy­
stępuje do zmiany organizacji swojej pracy. Wzorem ogól- 
nemiejskiego lecznictwa, zamierza się i tutaj utworzyć Zes­
poły Opieki Zdrowotnej, co sprowadzać się będzie do połą­
czenia placówek lecznictwa otwartego z lecznictwem za­
mkniętym.
W Wielkopolsce zaplanowa­

no powo-.nie trzech takich Zes 
połów Opieki Zdrowotnej. 
Dwa z nich powstaną w Po­
znaniu: jeden wojewódzko— 
miejski i drugi przy zakładach 
HCP. Trzeci natomiast ZOZ 
działać będzie w Koninie, i w 
jego skład wejdą dotychczaso­
we przychodnie: górnicza, 
elektrowni i huty aluminium. 
Żadna z nich nie posiada za­
plecza szpitalnego, więc nowo 
utworzony zespół korzystać 
będzie z łóżek szpitala powia­
towego.

Zmiana struktury Przemysło 
wej Służby Zdrowia pociągnie 
za sobą określone zmiany me­
rytoryczne. Zwarta organiza­
cja i lepiej planowana działal­
ność polepszy usługi lekarskie 
i opiekę nad pracownikami 
przemysłu.

Przede wszystkim prowadzo 
ne będą intensywne naukowe 
badania wpływu zakładu pracy' 
; "^k^nywanych funkcji na

Ruszyła żegluga 
na Warcie

Stan wody (376 cm) sprzyja 
rozpoczęciu żeglugi na War­
cie. We wtorek, 12 bm. wyeks­
pediowano z Poznania do Świ­
noujścia pierwszą barkę 
(BM—5226) z węglem, wczoraj 
przygotowywano do odpłynię­
cia trzy następne z takim sa­
mym ładunkiem, również do 
Świnoujścia. Ładuje się także 
materiały budowlane. Jak po­
informowano nas w poznań­
skim Porcie Handlowym Żeglu 
•li Bydgoskiej, spodziewane 
iest też przybycie barek z ru­
dą do Poznania. (z)

watorium Moskiewskiego; 10.40 
Nie ma marginesu; 11 „Polowa­
nie” fragm. opow.; 11.20 Donovan

Na rozpoczęcie 
sprzątania w mieście nie trze­
ba czekać do nadejścia kalen- 
caizowej wiosny. Obecna ład­
na pogoda sprzyja bowiem usu 
waniu wszelkiego rodzaju bru 
d sw, odświeżaniu parkanów i 
elewacji budynków, przede 
wszystkim zaś rozbiórce sta­
łych, rozpadających się szop i 
bud Tych ostatnich jest jesz­
cze sporo w mieście. Przekona 
liśmy się m. in. o tym wczoraj, 
a plon naszych spostrzeżeń 
utrwaliliśmy na zdjęciach.

Zauważone przez nas niepo­
rządki nie są bynajmniej spra 
wą marginesową. Bo przecież 
jeden brzydki parkan wysta­
wia złe świadectw’0 całej uli­
cy. obniża jej walory estetycz­
ne. Dlatego właśnie, prezentu­
jąc zaniedbane miejsca w na­
szym mieście, pragniemy przy 
spieszyć proces jego upiększa­
nia. Taki sam cel przyświeca 

samopoczucie psychofizyczne 
członków załogi. Coraz to no­
we środki chemiczne o róż­
nym stopniu toksyczności, po­
stęp w zakładach automatyza­
cji, która wywołuje wiele ob­
ciążeń psychicznych — stawia 
ją nauce w tym zakresie duże 
pole działania. Trzeba meto­
dami naukowymi ustalić opty­
malne dostosowanie pracy do 
możliwości ludzi, którzy ją wy 
konują. M. in. zbada się, czy 
rozmieszczenie np. pokręteł 
nie wpływa szkodliwie na po­
stawę obsługujących je robot­
ników.

Zwiększone zadania nauko­
we wymagają podnoszenia 
kwalifikacji pracowników Prze 
mysłowej Służby Zdrowia. Po­
czątkiem tego jest powołanie 
w Poznańskiej Akademii Me­
dycznej pracowni tego typu, 
działającej w oparciu o przy­
chodnię. Badania', przeprowa­
dzane w zakładach, analizowa­
ne i interpretowane potem 
przez naukowców, pozwolą na 
wypracowanie i stosowanie (bo 
niezmiernie istotne jest tu po­
łączenie teorii z praktyką) no­
wych form profilaktyki.

Dotychczas małe zakłady 
przemysłowe nie posiadały 
własnych przychodni. Korzysta 
ły jedynie z dzielnicowych, 
czy powiatowych poradni hi­
gieny pracy. Ograniczało się to 
najczęściej do badań wstęp­
nych i okr sowych. Teraz 
przekształca się te placówki w 
poradnie medycyny pracy. Nie 
jest to tylko zmiana nominal­
na, ponieważ poradnie działać 
będą na zasadzie przychodni 
zakładowych, a co za tym idzie 
— dokonywać będą również 
analiz stanu zdrowia załogi, 
zachorowalności itp. (len)

szczycie; 10.15 1:1 — o sporcie roz­
mawiają B. Tomaszewski i S. Wy 

socki; 10.35 Dzień jak co dzień; 
11.45 „Romans tysiąclecia” — ode. 
2 pow.; 12.20 „Blues to zawsze blu 
es jest” — śpiewa W. Skowroński: 
12.25 Za kierownicą; 13 Na katowic 
kiej antenie; 15.10 Archiwum pol­
skiej piosenki: 15.30 Rozmowy o 
gospodarstwie; 15.45 Musical wczo 
raj i dziś; 16.05 Snobizmy ludzkie 
„Liber chamorum” — gawęda; 
16.15 Ballady z pierwszej i drugiej 
ręki; 16.45 Nasz rok 74; 17.15 „Nie­
pokonane” — ode. 4 pow.: 17.15 
Mój magnetofon* 17.40 Wernisaż. 
— magazyn: 18.10 K. Penderecki — 
„Actions for Free Jazz Orche­
stra”; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18,45 Muzyka na flet i gi­
tarę: Stivin i Dasek: 19.05 Pocz­
tówka dźwiękowa z Paryża; 19.20 
Książka tygodnia — J. Legowicz — 
„Historia filozofii starożytnej Gre 
cji i Rzymu”; 19.35 Muzyczna pocz 
ta UKF; 20 „Protagoras, czyli o 
pożytkach maksym”: 20.30 Przy­
pominamy Janis Joplią i Otisa 
Reddinga; 20.45 Język niemiecki: 
21 Interradio — magazyn muzycz­
ny; 21.30 Wieczór w „Casino de Pa 
ris” 21.50 Opera tygodnia — Otto 
Nicolai — „Wesołe kumoszki z 
Windsoru”: 22.08 Śpiewa Marie La 
foret; 22.15 Pow. w wyd. dżw. 
„Emancypantki”: 22.45 Śpiewane 
miniatury Wandy Warskiej 23 Swo 
je ulubione wiersze recytuje — M. 
Maciejewski; 23.05 Laboratoriom 
magazyn: 23.50 Na dobranoc śpie­
wa Nana Mouscouri.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 10.30, 
12.05. 15. 17. 19, 22.

TELEWIZJA
PROGRAM I: 6.30 — TTR — 

Fizvka, 1. 17: „Potencjał elektryrz 
ny”; 7 — TTR — Mechanizacja

generalnego całej działalności, której nada 
liśmy nazwę: „Porządek = go 
spodarność” (o czym piszemy 
szerzej na sir. 3).*

Nawiązując do wczorajszej 
notatki w „Gazecie Poznań­
skiej” pt. „Bałagan nie będzie 
tolerowany!” podajemy, że 
Prezydent Miasta odwołał ze 
stanowiska dyrektora Miejskie 
go Przedsiębiorstwa Oczyszcza 
nia w Poznaniu — Zenona Ja- 
syka. Decyzję taką podjęto w 
wyniku rażących zaniedbań, o 
których dwa dni wcześniej pi­
sała także „Gazeta” w artyku­
le pt. „Czy musimy się za Was 
wstydzić? Tereny MPO przy 
ul. Bałtyckiej — rozsadnikiem 
śmieci i brudu”.

Dom przy ul. Roosevelta 11 prezentuje się z frontu wcale okazale. 
Cóż z tego, kiedy przy jego bocznej ścianie pozostawiono takie 
eto rupiecie (widoczne na zdjęciu). Prawdopodobnie są to pozo­
stałości po prowadzonej przebudowie sklepów na narożniku ulic 
Roosevelta i Dqbrowskiego. Dozorco domu wespół z administra­
cją chyba dopilnujq, aby ten śmietnik zniknął jak najszybciej z te­

go miejsca?

Zmiana w Operze
Dyrekcja Polskiego Teatru — 

Balet Poznański zawiadamia, że z 
powodu nagiej choroby jednego z 
solistów w piątek, 15 bm. o godz. 
19 na scenie Opery zamiast wie­
czoru baletów B. Bartoka odbędzie 
się spektakl „Epitafium dla Jua­
na”. (na)

MO prosi świadków
Świadkowie wypadku drogowego, 

jaki zdarzył się 9 bm. około godzi 
ny 18 na skrzyżowaniu ul. Poznań­
skiej i Kochanowskiego, gdzie'prze 
choazący przez jezdnię starszy męż 
czyzna potrącony został przez sa- 
moch ’ „Syrena” — proszeni są o 
osobiste lub telefoniczne skontak­
towanie się z Wydziałem Kontroli 
Ruchu Drogowego KM MO — Pl. 
Wolności 16, pokój , nr 4, telefon 
41-24-64.

Rolnictwa, 1. 18: „Energia elek­
tryczna w gospodarstwach rol­
nych” — powt.: 9.10 — „Opowieść” 
— film prod. TVP; 10 — Dla szkół, 
kl. VI — Historia: „Za honor i 
i ojczyznę”: 11.05 — Dla szkół, 
kl. VII — Język polski — Alek­
sander Fredro: „Zemsta”; 11.35 — 
Z serii: „Łuk tęczy”.odc. III pt. 
„Strach” — film prod. czechosło­
wackiej- 13.15 — TV Kurs Infor­
matyki: „Sieć ośrodków oblicze­
niowych w Polsce”; 13.45 — TTR 
— Zoologia, 1. 1: „Wiadomości 
wstępne”: 14.30 — TTR — Hodow 
la zwierząt, 1. 1: „Tkanki i ukła­
dy zwierzęce” — powt.; 15.05 — 
Matematyka dla nauczycieli: 
„Własności iloczynu” — l; 16.30— 
Dziennik (kolor); 16.40 — Dla mlo 
dych widzów — „Ekran z brat­
kiem” — w programie film z serii 
„Robin Hood”: 17.45 — PKF: 17.55 
Wiem wszystko — teleturniej; 
18.25 — Plebiscyt trwa: 18.45 — 
I.udzie i zwierzęta — rep. filmo 
wy; 19.10 — Przypominamy, ra­
dzimy: 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik (kolor); 20.15 — Teatr „Ko­
bra” — Andrzej W. Pastuszek: 
„Żegnam pana mr Kowalsky”. 
Reż. — Józef Gębska i Antoni Ha 
lor; 21.10 — Wiadomości sportowe; 
21.20 — Program pńblicystyczrty: 
21.59 — Dziennik ((kolor).

PROGRAM II: 17 — Wędrówki 
po Polsce — „Białostocka zima”; 
17.35 — Kolorowe spotkania — 
„Jak się to robi?” (kolor): 18.10 
— „25 lat na antenie” — Koncert 
Chóru PR i TV we Wrocławiu 
pod dyr. S. Krukowskiego: 18.45 — 
Język rosyjski. 1. 18: 19.20 — Do­
branoc i Dziennik (kolor): 20.15 — 
Wybieramv piosenkę — program 
rozrywkowy TV czechosł. (kolor): 
21.30 — 24 godziny (kolor); 21.40 — 
Jeżyk francuski. 1. 19 — powt.: 
22.10 — „Ostatni dzień” — fab. 
film radź, (kolor).

Patrząc na to zdjęcie, trudno uwierzyć, że taka buda znajduje 
przy jednej z głównych arterii m'<ista - ulicy Obornickiej. Aż dziw, 
że silniejszy podmuch wiatru dotychczas jej nie zniszczył. Swoją 
brzydotą razi tym bardziej, że stoi tui obok ładnie utrzymanej Sta­
cji Obsługi Samochodów - Automobilklubu Wielkopolski (ul. O- 
bornicka 17). W dodatku nie opodal szopy znajduje się dzikie wy. 

sypisko śmieci.

Przy ul. Towarowej stoją trzy za 
niedbane kioski. Wczoraj wszy- 
itkie były zamknięte. Z tabliczek 
informacyjnych wynika, że jeden 
służy do pieczenia szaszłyków, 
drugi do sprzedaży kuponów To­
to-Lotka, a trzeci? Nie wiadomo, 
bowiem jest zabity deskami i 
brak na nim jakiegokolwiek zna­
ku zdradzającego jego właści­
ciela. I pomyśleć, że takie brzy- 
tactwa - niedostrzegane przez 
nikogo kompetentnego - znajdo 
ją się przy tak bardzo uczęszcza­

nej ulicy.

Przegląd Nowości
Wydawniczych

Miłośnicy książek mają moż 
ność zapoznać się z nowościa­
mi, które co dopiero wyszły 
spod prasy drukarskiej. Stara­
niem poznańskiego oddziału 
Polskiego Towarzystwa Wy­
dawców Książek i dyrekcji Pa 
łacu Kultury, w jego hallu 
głównym urządzony został co­
miesięczny Przegląd Nowości 
Wydawniczych. Fkspozycją, 
którą można zwiedzać w go­
dzinach od 10 do 18, czynna 
będzie do 18 bm.

Najpiękniejsze 
na wystawę!

Hodowcy gołębi twierdzą, że 
nic ma nad nie piękniejszych 
ptaków. Czy to prawda, bedzie 
możng przekonać sie na Ogól­
nopolskiej Wystawie Gołębi 
Rasowych, która zgromadzi 
1280 eksponatów, reprezentu­
jących 68 ras. Wystawa ta od- 
redżie się w dniach od 15 di 
17 bm. w hali nr 8 MTP a or­
ganizuje sie ja z okazji 85-lecia 
działalności/Koła Hodowców 
Gołębi Rasowych w Poznaniu 

(z)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • Od godz. 10 czynna 

jest w Salonie PTF nrzy ul. Pa­
derewskiego 7 wystawa fotografi­
ków z NRF, zatytułowana „Trzech 
z lindau”. • God,z. 18 — sala 
Klubu WL ul. Niezłomnych la — 
zebranie Sekcji Prawa Cywilnego 
Zrzeszenia Prawników z refera­
tem J. Czanli. • Godz. 19 — Klub 
..Od ‘Nowa” — koncert zespołu 
..Qvidam Jazz Quar+at”. • Do 
20 bm. Szkoła Podstawowa nr 2 
dla Pracujących przy ul. Łukasze 
wieża 9 przyjmuje zgłoszenia do 
kl. VIII i podstawowego studium 
zawodowego.

Fot. (3) — K. Przychodzki

Przeproszono 
za złą obsługę 
bsługitjąca telefony urzęd 
niczka na Poczcie przy 

ul. 23 Lutego odmówiła sprze­
daży znaczków (mimo ta­
bliczki informującej o pro­
wadzeniu sprzedaży i mimo 
braku innych zajęć), a po­
tem — wydania książki zażaleń 
(„Głos” z 18. XII ubr. „Do re­
daktora Głosu”). Dyrektor Ob- 
wodoicego Urzędu Pocztowo- 
Telekomunikacyjnego, E. Ku­
charski, stwierdził w piśmie 
do redakcji, że przeprowadzone 
dochodzenie potwierdziło słusz 
ność wniesionego przez czytel­
nika zażalenia. Wobec urzęd­
niczki, winnej niedopełnienia 
obowiązków i niewłaściwego 
stosunku do klientów, zastoso­
wano konsekwencje służbowe. 
Naszego czytelnika ^dyrekcja 
OUP-T przeprasza i

Mogą się przydać
f/t „Prztyczku” pt. „W tym 

samym dniu” (Głos” z
16. I.) skrytykowaliśmy motor­
niczego, który — prowadząc 
tramwaj rozmawiał z kolegą, a 
na zwróconą mu uwagę zagro­
ził pasażerowi, że wyrzuci go 
z tramwaju. (Było to właśnie 
tego dnia, w którym opubliko­
waliśmy w „Głosie” felieton na 
temat niebezpieczeństwa, jakim 
grozi odwracanie uwagi motor­
niczych od tego, co się dzieje 
na ulicy). Wobec dyrekcji MPK 
skrytykowany przyznał, że ow­
szem, „wymienił z kolegą krót­
ką uwagę na temat służby”, ale 
zaprzeczył, jakoby miał być 
niegrzeczny wobec pasażera, 
który w tej sprawie interwe­
niował. Dyrekcja MPK zwró­
ciła obu tym pracownikom 
uwagą służbową, dokonała od­
powiedniego wpisu w ich kar­
tach osobowych oraz zagroziła 
surowszymi konsekwencjami, 

Zaprzeczyć łatwo, toteż pro­
ponujemy pasażerom, by w po- 
dobnych przypadkach zapewni­
li sobie śioiadków (z)

Almanach 
poznańskich 

fotoamatorów
Poznańskie Towarzystwo Fo 

tograficzne. które niebawem 
obchodzić będzie 50-lecie dzia 
łalności, przygotowuje alma­
nach poznańskich fotoamato- 
rów. Będzie to — wydany 
sumptem PTF — album, obej 
mujący około 150 stron dru­
ku. Na tej objętości znajdzie 
się 90 najleoszych zdjęć z d° 
robku prawie 40 autorów. Bę 
dą to wybrane prace z okresu 
kilku minionych lat.

Album-almanach ma u^a' 
zać kierunki w twórczości po 
szczególnych autorów, zwłasz­
cza w takich tematach, jak 
człowiek i jego praca ®raZ 
przyroda.

Poszczególne fotogramy 
dą opatrzone krótką biograf^ 
autorów i ich wynowiedziam1 * * * * * * * 9 
na temat kierunków działa*- 
ności w zakresie fotogram- 
Całość poprzedzona zostanie 
wstepem Juliusza Garzteckie- 
go oraz opisem historii PTF-

i jego ballady; 11.35 Radiowa po­
radnia rodzinna: 11.40 PKO Twój 
bank — Twój doradca: 11.50 Od
Tatr do Bałtyku; 13 „Wiedza o
człowieku” — magazyn; 13.20 600 
sek. dla zesnołu „T,ocomotiv G.T.”: 
13.35 Nim sie książka ukaże —
„Próba ognia i wody” fragm. pow. 
A. Brawa; 13.55 Mini przegląd fol 
klorystyczny — dziś Korea: 14 Wię 
cel. lepiej, taniej: 14.15 Czas i lu- 
d’ie: 14.35 Dźwiękowe wydanie 
miesięcznika „Jazz”- 15 Program 
dla dziewcząt i chlonców: 15.40 Sto 
łeczne aktualności muzyczne; 16 Z 
mikrofonem w fabryce: 17.25 Aud. 
ekonom.. 17.40 Felieton pt. „O
tym. jak było”: 17.50 Radioes- 
press; 18.05 Z dziejów historii mu 
zyki: 18.40 „Organizacja i zacza­
dzanie”; 19 Kwadrans jazzu; 19.15 
Język rosyjski- 19.30 Przeboje 
Paryża; 19.40 Reportaż literacki pt. 
„Herody musza chodzić”- 20 Ze 
świata opery: 20.30 Teatr Poezji 
„Bal u Salomona” słuch.: 21.04 25 
lat Chóriu PR i TV we Wrocławiu: 
21.55 „W .kręgu kameralistyki” Fe 
liks Mendelssohn-Bartholdy; Trio 
fortepianowe d-moll op. 49: 22 30 
„Promenada” przegląd wvdarzeń 
kulturalnych za grąnicą: 23 Hory­
zonty muzyki: 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Z muzyki dawnej — 
Claudio Monteverdi — Magnificat 
na 6 gł. i organy continuo.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30. 
6.30. 7.30. 8.30. 11.30. 13 30. 18.30,
21.30. 23.30.

PROGRAM III; 7.30 Cement i ró 
że — gawęda; 7.40 Muzyczna ze­
garynka: 8.05 Mój magnetofon: 
8.35 Wytwórnia Barclay poleca...;
9 „Niepokonane” — ode. 3 pow.; 
9.10 Big bandy lat 70: 9.30 Nasz rok 
74; 9.45 Operowe spotkanie na

Wydawnictwo PTF z pew­
nością wzbudzi zainteresowa­
nie wśród miłośników, dobrej 
fotografii, tym bardziej, że o 
wielu lat na pólkach księgar­
skich nie ukazało sie nic. 
prezentowałoby w podobny 

1 suosób dorobek i sylwetki fo 
tografów-amatorów. (c)Str 6 - GŁOS - 14 I! 1974


